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Zniżka cel na najw M isze artykuły.
WARSZAWA. 23. czdi^ca. - (A., W .)

Rada min. przejęła -onegdaj projekt nowej 
taryfy celnej -zvreg towarów otrzymał eta 
zniżone iwi porównaniu z taryfą z r. J 919. 
Między innemi obniżono eto na cukier, su- 
‘fiej fosfa/y', margurynę, skóry garbóWanc, ó- 
bilWie, bieliznę zwykłą, sodę, chloran pota­
su, kwas siarki Avy, żelazo ha mli., blachę że-

Iu~ną, drób, liny druciauci, przewodniki e- 
lektryczuc, celulozę„ papier

Szczególnie znaczne zniżki cła dotyczą 
obuwia, skór, bielizny, i odzieży zwykłej.

Podniesiono natoimiaist stawki za suro­
wiec żelazny, i maszyny elektryczne, bar­
wniki orgat. ieziie i kwas azotowy.

Na wrodzę do porozumienia.
Decydująca konferencja 16 liipca.

LONDYN. 23. pzfekwOa. (Ad W .) „D- 
1 1 .“ dibnoisi, że Herriot żąda by w1 planie 
rżeczoznaWicówi (zabezpieczono kwotę przte- 
Widzianego funduszu umorzenia w: wySo- 
kOSei 50 maljonówi funtów szlelrk, dalej, by 
dla bezpieiczęństwia Francji domagać się. po­
nownego przeprowadżenia międzynarooo 
lwiej kontroli wojskowej, którą w najbliż­
szym ezasiL będzie można zastąpić wojska­
mi kontromemi L. nar 1

Według „D. Exp<rtejs“ jest iprawdopod'o-1 
rbne, że fw1 Londynie 16. lipi r. b. odbędą się 
i ównoeześnio 2 konferencje. W jednej we­
zmą udział tylko sprzymierzeni, w1 drugiej 
Nilemcy] i lentenla. Zaproszenia na konferen­
cję  zostaną w  najbliższych dniach wysto­
sowane do państw alianckich. Zaproszeni^ 
do Niemcowi poprzedzi 'wymiana zdań mię­
dzy Paryżem, Londynemjy'> Rzymem} i BLuk 
selą.
Hacjonallzm nlDm. planował akcję odwetowa

DUESSELDORF. 23. czenwba. '(if̂ at. )Na 
terenie okupacji francuskiej i belgijskieji

dokonano szćrcgu • i jWizji W siedzibach 
mcm. organizacji nacjonalistycznych oraz 
W mieszkaniach wie In członków lychże ,or- 
ganizacji. Dokonano licznych aresztowań. 
Skonfiskowani-, dokumenty iświiauczą o roz­
gałęzionych przygotowaniach do akcji oo-f 
wletowej.

PARYŻ. 23. czerwicą. ,(Pal.) (3 przebie­
gu konferencji i w i  Cheąuers sprawozdawcy 
Malin pisze między] innemi: W kwest ji gwa­
rancji porozumiano się wi ten sposób, że 
natychmiast po lUwrzeniu przewidzianych 
W planie Davcsa organizacji jedność gospo­
darcza Zagłębia Ituhru z resztą 'Niemiec nut 
być przywrócona Macdonald oświadczył że 
w razie z Ir i ićoli Niemiec Angija nąjych- 
miast, lak ak W! czasie wójny światowej sia­
nie i po sirdnie: sprzijmi er żeńców1, i już dziś 
można mówić o pc'Wuego rodzaju konwen 
cji Wo/skaWej Angfji, na korzyść Francji- 
która to konwencja wywrze nacisk na 
Niemcy W  razie odmowy wypłaty ich zobo­
wiązań.

Polityk? rządu tancuskiegb.
„Standard1 streszcza zam iary zagranicznej poli­

tyki Herriota w  następujących 5 punktach:
1) Uwolnienie więźniów, pocnodizących z obszaru1 

Runry. o  ile nic^ dopuścili się on i znieważenia eho- 
rągVii francuskiej albo zagrożenia bezpieczeństwu wojsk) 
okupacyjnych. 2) Gwarancje co  do skutecznego prze­
prowadzenia propozycji rzeczoznawców. 3) W ojskow e 
opróżnienie Ruhry nie m oże być uzależnione od  prze- 
ptroWadizenia planu rzeczoznawców przez Niem cy, lecz 
raczej o d  spełnienia żądań sojuszników w1 , sprawie 
rozbrojenia. 4) Uregulowanie kwestii bczpiecze.ństw¥i; 
5) Przygotowanie konferencji m iędzysojuszniczej i 
Ustalenia jej program u z uwzględnieniem po sławmy Nie­
m iec i Stanów Zjednoczonych. i

W szystkie uchwały, które zapadły na konferencji 
londyńskiej będą m iały charakter przygotow aw czy i 
wymagaj a zatwierdzenia ze strony włoskiej i belgij­
skiej.

PAR\Z, 23. 6. (Pal ). W edle „Matina ‘ llcrrio t i 
m inislcr wojny N ollcl uzależniają w ojskow ą ewal uucję 
okręgu Ruhry o d  pozostawienia p od  ścisłą kontrolą 
władz okupacyjnych pewnych strategicznych linji k o ­
lejowych, tak aby b y ło  zabezpieczone szybkie nade­
słanie wlojsk nad Ren na wypadek uchybień ze stro­
ny N iem iec. W  sprawie rozbrojenia Niem iec sprzy­
m ierzeńcy są gotowi zająć energiczną postawę wobec 
rządu Rzeszy i stanow czo będą się domagali zupeł­
nego -wykonania żądań c o  do inspekcji i koni.ad i 
stanu1 uzbrojenia Niem iec przez kom isję m iędzyso­
juszniczą.'

Piłsudski na kuracji.
W AR SZAW A , 23. 6. (A W N Marsz. Piłsudski wy- 

jechjał jZ (rodziną na 6-tygpdpiiową kurację do Urus- 
kienm k .Kiedy przybył pa stację, zaofiarowano mu 
specjalny wagon sypialny. Piłsudski oświadczył, że 
jbst (zwykłym onywatelem ( i  loj^diał II. klasą i

Ruzjirawa Kfahuwsha znowu przer­
wana.

S ę i k h i w i e  p r z y s i ę g l i  c h o r n js , .
KRAKÓW 23. iczońwća. (A. W.) Z po­

wodu choroby przysięgłego p1. Weissa roz­
prawa została odroczona do czwńrtku

Faisha podpisała 13 międzynarodo­
wych konwencji pracy.

■ LL.NFWA. 23. Czerwca. (Pat.) Dziś od­
byt się w sekretariacie Ligi narodów, uro­
czysty akt wręczenia- dokumen tówratyfika- 
eyjnyclt 13 m i ęd zyna rodowych Lomćencjl, 
pracy, przyjętych przei? ‘ Polskę. Do sekre­
tariatu Ligi przybyli minister Skrzyńską dń- 
legat rządu Sokal i ks. poseł Wójcicki. W 
sekretarjae.ie przyjął ich 'sekretarz generał-, 
ny. sir 1 rik 1)runiolm! i tłyrektoiówie sek- 
eji prawnej. Z ramienia Międżynarodo\vc-t 
go bki ra JpraifĄ przybył Idyrektor Afbcrl Tho- 
mais. Wręczając ddkuimenly ralyfikacyjńe, 
podpisiine przez prezydenta Rzplitej, o- 
świadiezył minisler Skrzyński, ze Polska, u" 
swojnn dążeniu do konsolidacji nokojoWej; 
świata i współdziałając z poi ,epem społe­
cznym. pragnie roziwdju międzynarodowej' 
organiza<ęji pracy. Daje też iwlyraz tym dą­
żeniom, ratyfikując Wszystkie iniemal mię­
dzynarodowe konwencje pracy. Ścisła 
wlspófpraoa Polski z Afiędzynarodo-wlem' 
Biurem piatcy stanie się uiezawKKlnie przez 
akl przystąpienia Polski do konwencji jesz­
cze ściślejsza i stalsza.

Na powyższe, oświadczenie ministra 
Skrzyńskiego odpowiedział-rsi r Dnunond' 
dziękując rządolwi polskiemu za diykonauc'- 
ralydika^ijc poczem zttbrał glos :dyr. Tho­
mas, u Wrażając wi gorących słowach szcze- 
gólną wślzięczność VłiędZ3 narodowego Biu­
ra pracy, dia rządu polskiego, za ratyfika­
cje największej liczby konwencji z pośród 
Wszystkich państw, kióre orzysląpiły do­
tychczas dó Międzyiiaroddwćj organizacji, 
pracy.

Igresywipotf litewska
KOWNO. 23. fi. .(Piat.). N ow y p irm icj lih-w ki 1\V- 

menas przedteżył Sejmo\-,!i jswój piitogian , którego pbnik 
ty ,są następujące: rozszerzenie pionopolu, zwyżka 
ixxlatkóv. w zm ożenie gospodarki rolnej rozbudową 
drog żelaznych, wzmocnienie, grm ji. W  dziedzinie po­
lityki izagiTmicizncj, L ibra  dążyć będzie do odzyskania 
W dna popierać będzie ideę sądów' rozjem czych, sta­
rać isię będlzit o  'rea lizację  pożyczki angielskiej, za;- 
wrze szereg traktatów handlowych ' i starać ‘ się hę-; 
idzie d iliżyć do państw baftyckieh. W7 głosowaniu! 
rząd1 |Otrzymał vptum zaufania 10 głosami przeciwko' 
33,
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Towarzysze! Towarzyszki! Robotnicy miejscy i robotnicy rolnij
P a m ię ta jc lb  o dniu 13-ym lipca! Organizujcie w tym dniu prupagaudę

Zwołujcie w tym dniu Zjazdy jjdw iatiiM  I*. •*- S.na
m a

rzecz P. P. S.

Socjalizm międzynarodowy a polityka komun: zmu.
ytosunki między bolszewizmem a socializmeiii 

mają już dość długq nistoiję i przeszły już w cią­
gu V lat przez se/ję pouczających etapów.

" A. jednak nie można powiedzieć, by ws*ystku 
było dostatecznie jasne i by jedynie możliwy J e ­
dnolity froni socjalizmu ‘ międzynarodowego prze- 
ciw-ko bolszewizmowi był urzeczywistniony.

W pewnych chwilach zdawało się —  po ogło­
s z e n ia  sławetnych 21 punktów i po nieudaniu się 
konferencji berlińskiej —  że wszystkie złudzeń, i 
prysły, że wszystkie wahania ustały i że znajdu­
jemy się wobec dwu krańcowo odmiennych poglą­
dów, które ni dadzą się pogodzić z sobą i między 
któremi może być tylko walka bezlitosna.

W  broszurze, wydanej w przededniu ostatnich 
wyborów, Macdonald pisał: „Tylko mocna i jasna 
opozycja II  Międz. w latach 1919— 22, podtrzy­
mywana przedewszjstkiem przez ruch socjalistycz­
ny i zawodowy Anglji, Belgji, Niemiec i .krajów 
skandynawskich1 dźwigała na sobie ciężar całej 
walki z bolszewizmem w okrese jego całej siły 

tylko prowadząc nadał tę pontyKę można będzie 
oczyśc ć ruch robotniczy z tego zła“ .

Otóż od pewnego czasu próbuje się odchyLn 
od tej polityki i to akurat z Anglji przycboJ/ą te 
próby. Na Kongresie Niezat. Partji Pracy w Y or­
ku mówiono o możliwem podięciu stostunkćw z III 
Międz. W  Wiednia delegacja angielska propono­
wała Międzyn. Amsterdamskiej wznowienie ukła­
dów z związkami komunistycznemi w Moskwie.

Opozycja zasadnicza, „mocna i jasna*, zdaje 
3ię ustępować u niektórych towarzyszów jałowej 
polityce porozumienia, opaitej na błędnych infor­
macjach i pożałowania godneni zamąceniu. Należy 
zresztą przyznać, że Międzyn. Socjalist. nie pro­
wadziła systematycznej walki zaczepnej przeciwko 
komunizmowi. Odbudowana w Hamburgu, unikała 
ona nawet wypowiedzenia się w sprawach zasai- 
niczycb, dzielących faktycznie oba ruchy i unie. 
możliwiających wszelki między nimi kompromis.

Poważna praca, dokonana przez teoretyKów 
socjalistycznych, zajmujących się krytyka boisze 
wizmu (wspomnę tylko o Kautskym) nie miała 
swego zakończenia logicznego w jasnym i doklad 
nym programie działania.

Pod tym względem wszystkie korzyści są po 
stronie bolszewików. Posiadają oni w „'enizmie* 
doktrynę, na którą można się zapatrywać tak lub 
inaczej, ale która przepisuje na wszelki wypadek 
postawę jasną, nie dopuszczającą żadnej dwuznacz­
ności w stosunku do „socjaldemokracji*, Partja so 
cjalistyczca i Międzn Amsterdamska są dla nich 
,,wrogami klcsowyiri", których przedowszystkiem na­
leży niszczyć, wobec których, jak  na wojnie, wszel­
kie środki są dozwolone: gwałt, korupcja, podstęp, 
kłamstwo. Dla bolszewików „jednolity front" jest 
to „manewr strategiczny", przeznaczony wyłącznie 
do zniszczenia „socjaldemokracji", bęaacej, jak  głosi 
Zinowjew, lewym skrzydłem faszyzmu. A w swych 
walkach z nieprzyjacielem komuniści zawsze do­
tychczas mieli inięjatywę w atakowaniu i mane- 
wrowanin. Międzyn. Socjalist. trzymała sie prawie 
wyłącznie w defensywie. '

Gdyby było inaczej, gdyby Międzynarodówka 
miała wobec komunizmu postawę równie jasną, jak 
ten ostatni wobec niej, nie doszłoby, być może, do 
argumentacji, użytej w  Wiednia przez delegację 
angielską. Bromley, w oświadczenia w „Izwiestjach" 
moskiewskich (!) wypowiada się za połączeniem 
obu międzynarodówek zawodowych. Delegacja an­
gielska, powiada on, nie mogła przyjąć stanowiska 
większości, gdyż „mogłoby to wywrzeć niekurzy- 
stay wpływ na rokowania lonh nskie". Inny dele­
gat oznajmił, że bolszewicy przechodzą ewolucję 
i że, być może, po za varciu układu zmienią swe 
zachowanie się względem nas. Osobliwe złudzenie!

W boisze wizinie niema i nie może być ewo­
lucji ku ustrojowi, zapewniającemu Rosji normąlny 
rozwój ekonomiczny i sDołeczny. Nie może on też, 
jeśli me chce zaprzeczyć samemu sobie —  zaakli­
matyzować się, przystosować do istniejącej wspól­
noty międzynarodowi ani zasiąść w Lidze Naro­

dów obok czynników praoującycn na rzecz pokoju 
świata. . ■ . •

Od listopada 1917 r. począwszy, bolszewicy 
uganiają się za jednem i tem samem marzeniem, 
któremu podporządkowują wszystko: znrojne pow­
stanie, oddające władzę icn agentom we wszystkich 
stolicach, zniesienie ustroju demokratycznego, dy­
ktatura, niszcząca i spychająca do poziomu pariji 
rosyjskich, partje socjalistyczne i związki zawodowe.

Cała ich polityka dąży tylko do .ego cela, 
tylko śroaki zmieniają się, ponieważ upragniona 
rewolucja komunistyczna jest wciąż marze_iem. Re­
wolucja światowa na wzór bolszewicki, będąca dla 
Lenina jedyną racją zdobycia przez >ń władzy, jest 
nadal ! —  jak  świadczą wynurzen a przywódców 
bolszewickich, np. Kamieniewa —  jedynym ratun­
kiem dla bolszewiziuu. Zdają się on‘ nie rozumieć 
że trzeba było zbiegu całego szeregu okoliczności 
historycznych,' które się już nie powtórzą, a które 
umożliwiły w  Rosji 'oh zwycięstwo i utizymame 
władzy w ciągu 7 lat.

Nawet nowa wojna nic doprowadziłaby ko 
niecznie do bolszewizmu w Europie Mimo to świa­
domi swego pocnodzenia, ’ bolszewicy —  przede- 
wszystkLem Trocki —  skłonni są coraz bardziej 
uwierzyć, że icn szczęście przyjdzl od zyszłyclr 
wojen. I  oni przygotowują sie do nich. Należy czy­
tać dokumenty, jak raport Trockiego o orgauizacii 
wyższej szkoły lotniczej lab o wojnio chemicznej.

Dy zrozumieć o „zem myślą kierowncy Kominterna. 
Kampaąja .w Azji, walki w Europie, mówi się 
o tem, jaku o rzeczy konkretnej, praktycznej, nie­
uniknionej. Zinowjew określił politykę obecrą rzą­
du i Kom'nterna: „Otoczeni przez państwa kapi­
talistyczne. musimy manewrować ostrożnie; nie .pro­
wokować wTojny, lecz być przygotowanym do szyb­
kiego ataku, gdy sytuacja stanie się poważna jak  
w r. ub. w Niemczech, w Polsce i w Bułgarji, ak 
może się stać poważna gdzieindziej, gdyż sytnaja 
je at nieustalona*.

Wydaje się więc, ze me należy oczekiwać na­
pada bezpośredniego Rosji ma Polskę lub Rumun.ę. 
Ale akcja równoległa dyplomacji rosyjskiej, ’ IH  
Międzyn. i Komisariatu W ojny posiada j nie mniej 
charakter- nakreślony powyżej.

Polityka ta jest skazana na niechybne niepo­
wodzenie, to prawda, a’e może ona sprawić, jesz­
cze wiele kłopotów. Rzecz jasna, że główna przy­
czyna częściowego powodzenia komunizmu w Eu 
ropie tkwi w nieustaleniu lię EnroDy. A le., ja t 
w Rosji błędy polityczne partji socjalistycznych 
odegraiy tu pewną rolę. :\

Nie wolno też zapominać, że istnieją conąj- 
mmej dwie dziedziny, gdzie komunizm ma nietylko 
inicjatywę, lecz prawie monopol działania. Jest to 
sprawa rolna, rozpalająca umysły proletarjatu rol­
nego na wschodzie Europy i wyzyskiwana przez 
komunistów dla ich celów politycznych, oraz sprawa 
A zj5 i narodów uciskanych w kolonjacb.

Międzynar. winna śledzić uważnie politykę ko­
munistów i przeciwstawić je j opozycję mocną i świa­
domą, opartą na znajomości przeciwnika i pogłę- 
bionem badaniu przyczyn jego częściowego powo 
dzenia.

Wasili Suchomim.i ... T . . . ._
[A Międzyn. Agencji rrasy Socjalistycznej)

Zbrodnia rzymska.
caraz Ich więcej

Jak cte faszyści bronią
RZYM. 23. czerwca. (Pat.) Diunini ązające poszlaki przeciw 'pw n tj osoo sio-, ^  .^ yf htówita, ze pierwotntó

u z posrod aszystow,, piastującej L nje istniał zamiar zamordowania Matteotn

RZYM. 22. czerwca. (Pat.) Jak donosi 
„Sejreno" władze sądowo zebrały bardzo ob­
ciążające poszlaki przeciw pewnej osolrsto-
ŚK
dzo poważne islanowfeko, która wit-dziald 
o zamiarze zgładzenia MatteoUi‘ego, nici 
przeszkodziła jednak zbrodni i starała się 
zachować w  całej sprawie milczenie.

RZYM ' 22 czerwca. (Pat ) Byiy szef 
binni prasowego • ministerstwa spraW we­
wnętrznych Ros;si, poszukiwany przez wl.r- 
dlzie, stalwłł (się dzJiś sam W Więzieniu Iloegitna 
Coieh, gdizie znajdują tsję jifż i inni oskarże­
ni o zabójstwd Mattcot/i‘ego.

Dalsze poszukiwanie zwłok tiez rezultatu. 
Prawdopodobni? zostały spalone.

RZYM. 22. czerwicą. (I?at.). PosłoiWiy 
Modighani, Mozałti, Baldelsi. ,i I) ^Arago­
na wyjechali Wczoraj do dbał, rybackich 
nad jezioro Yioe. aby (Sv towarzystwie ko­
misji sądowej czynić poszukiwania na pod­
stawie ostatnich zeznań sprawców morder­
stwa. Mimo trzygodzinnych poszukiwań nie 
znaleźli oru zWłok.

Dzienniki dopuszczają coraz bardziej 
możliwość że Domini i toW. dla zatarcia 
śladów zbrodni i spalili zwłoki MatteOl- 
tifcgo, ■albowiem nie mogli ich zatopić w je ­
ziorze, gdyż nie mieli łodzi. Tem się tłuma­
czy, że ;sprawcyj mordenstwia, udając się po 
,1-az wtóry nad jezioro Viec, zabrali z so­
bą także drugi automobil, na którym pra­
wdopodobnie przewieźli inatcijaty palne, 
do spalenia zWłok- Wedle przypuszczenia,
■VjoM i Gal-asls' przeńieśU zwłoki z ] iyrwszej 
kryjówki na inne miejsce i łam je spalili, 
obleWająe benzyną i naftą, poczerń łudfflći-1
oalone jiesztki mogli już bez trucliiości ,u- ■-_______ _
kryć. Badania potwierdziły. że resztki ni;i- 
terji pokrKYaWionej, znalezione u Duminic- 
go, pochodzą ze spodni Matteotti‘ego.

Morderca uprawia głodówkę
RZYM 23. czep\vića.,j(Pat.) FiHii>elti nie 

przyjmuje od dwóch dni pokarmów.

o-

ti‘egc W samochodzie jednakże Matteotł! 
gwałtownie reagował na zachowanie się na­
pa dników a naW,ci\ (? )  usiłował uwolnić 
isię z ich irąk i zbiec i tw tej to Właśnie 
ichw.il został zabity Wystrzałem z rewo) 
wpjtei.or/ -i;' ; l :gh;err nr*.i

; Czarna godzina fąszyc mjj.
= BOULOGNE. 23 czerwca (Pał ) Wczo­

raj odbyło się tu wielkie zebranie okręgo­
wego zjazdu faszystów, z miast i gmin do­
rzecza Po. W zebraniu wzięło ‘ udział 10 
senatorów oraz 50 deputowanych i wielu 
uczeislnikówi wojny przy udziale lysięeznei 
publiczności. Po wygłodzeniu- mowyąjpatrjo- 
tycznej przez deputowanego GrandEego, u- 
tcnwalono rezolucję, celem wręczenia jej( 
Musisolini£euiu. Rezolucja stwierdza nie­
wzruszoną Wiarę zebranych w  faszyzm i 
jego szefa Mussolindego.

< Nastepniel odtn-t się pochód, kLóry udał 
się na plac Wiktora Emanuela. W szeregu 
'wygłoszonych mów, wystawiano faszyzm, 
podkreślając przywiązanie hidnosci W ioch 
do Mussoliii' ego i .wyrażając ulioteWanićj 
z powoidu akcji przeciwników faszyzmu, i

Lewica domaga się nowych wyborów.
MEDIOLAN. 22. rzekwca. (Pal ) Miej­

scowe organizacje partji socjalistycznej po- 
polarów i republikanów domagają się roz- 
wiązamia .milicji faszystowskiej, jak rówj 
liież rozwiązania Izby i j) rz c pro,Wa dz e 11 ia!

Zgon dziennikarza^
fW AR SZAW A . 23. 6. (A W j. Dnia 22. bm. ziradl 

tu rejakt.or i .wydawca [„Kurjera \\arsz.“  Konrad Oi- 
chowicz ur. w r. 1838.



*Sr. 142 ,;D ZTENN7KLUDOW Y“ s

T 8 T  ^noriErmE wielki m m m  ł T̂ BKEYJiiYi
' A  J l J Ł  Ir. III O >ZIŚ :ENY ZNACZNIE ZNIZC iF-

A Jti in dD iiI ___  Ifa n o r i i l i ^  t l ?  W  każdą sobotę o  godz. 4 p tp o i FOtULARNE PRZEDSTAWIENIE dla ksC.ał-
• 11 I la b n l .  I li  p tS I llln u  u|w< ̂ .................   cącej się m łodzieży po zniżonych cenach o  50u/0. -  >

Dojazd tramwajami ŁD, 6, 7t UL i 11 W niedzielę i lwięta po 2  W IE L K IE  P R Z E D S T A W IE N IA  2
(przystanek: dawny jm a ch  tandarmeiji o  godzinie 4 popoł. i c  gudz 8 wieczdr

RS *38 *rkt Demokracją francuska a dolska.
PARYŻ \v! czerWcu., Jv, tf, .

Nic jest prawdą, jże francuska lewica 
jest nieprzyjaźnie usposobiona Ido Poffśki, 
Nie wiem, k m ®  zależało na szerzeniu tych 
wieści. Postępowi} żywioły francuskie kiy- 
lyczme rozpatrywały rządy polskiej reakcji, 
T M  samo, ak brąk jelst uwielbienia ze stro­
ny naszej lewicy dla reakcji francuskiej

Poza socjalistami polskimi “ j ciągu lat 
ostatnich, nikt nic lnie zrobił dla zadzierz­
gnięcia jakichkolwiek Węzłów z demokracją 
francuską. Niemal wszystkie dotychczasowe 
polsko - francuskie manifestacje odbywały 
się na terenie reakcyjnym. Odsuwało się 
nasze społeczeństwo od lewicy francuskiej, 
jak djabeł od święconej wody. Na- wielkiel:' 
uroczystościach polsko - francuskich prze­
wodniczył prezes Franco - Pollogne p Noli- 
tens ?! Nie trudno się dowiedzieć, jaką ten 
przyjaciel dawnej Roisji miał i ma optuję 
wśród lewicy francuskiej i da wet prawicy: 
Nite od1 rzeczy będzie leż przypomnieć pol­
ską ekonomiczną wyprawę d'o Franjdfi i pa­
miętną moWę p. \ arlal-AYartalskiego na 
bankiecie1, w1 kit rej p. Wartalsjki oświadćzył, 
Wśród ogólnej kontuzji, że jedynymi przy­
jaciółmi Francji — są polscy ehdCey, oo- 
czem przejechał się po lewicowych żywio­
łach polskich i franculskich. Na bankiecie 
tytro był obecny dawny minister, radykał 
(socjalista, p>. Ciementel, Któgy i obecnie zo­
stał ministrem. A te głodzenia rozmaitych 
Wysłanników polskićj uczoności do Paryża ; 
Jak ostatnio prof. Grabowlskiego, który ]>o 
pierwszym swpn debiucie przed pusteint 
już na szczęście ławkami, W Sorbonie wypo­
wiadał swoje reakcyjne tyrady! Tacy lu- 
dcie odjstrasząjią i szkoozą rzeczywistym re- 
prezehtaniom nauki potsKiej, jaik prof. profi 
RozW&dlbwtśf i. Morawski i . H andel sman, 
których późrnejisze wykłady w Sorbonie by­
ły, mniej uczęszczane — bo ludżie zostali 
już zrażeni przez prof. Grabowskiego. Ale 
zęby, ci panowie Grabowscy ograniczyli się 
chociaż tylko do sWych nieznośnych ' dla 
słuchaczy'w ykładów -  nie 1 oni jeszcze wy­

wlekają tu swoje reakcyjne pomysł”
Francja republikańska i ucunokratycz- 

na Szczerze do inais wyciąga ręce Należy 
W pierwszym rzędzie 'dcmoKiViFf.il frant u-' 
śkiej i angielskiej dopomódz," by rozszerzo­
na Liga Narodów stała się prawdziwym 
Trybunałem Rozjemczym, a nie politycznym 
faktorskim aparatem, W' którym dominowa­
ła bardzo często polityczna intryga V wza- 
mian, zacząć od lego, aby głosem donośnym 
bronić swoich prawi i we wszystkich- spra­
wach za,.ąć nowoczesne, demokratyczne sta­
nowisko Na Genewę będzie miał zwrócone 
oczy świat dyplomatyczne.. Yie bądźmy sa­
telitami, obracającymi się około gwiazdy 
Benesz o wis kiej lub innej ..'eden z naszych 
francuskich przyjaciół niedawno poWie1- 
dział mi „I i,czy liście np. na reakcjonistę 
h,anotaU\, , który prawił duby smalone o. 
miłości swej dla Polski, a stanął p® stronie 
Czech w  sprawie Jaworzyny. Nie miejcie 
sentymentalnej polityki, ani liczącej na 
przygodną protekcję — ale wyraźną dla sic­

ie innych polityków dieinokratycznąL 
Mamy więcej przyjaciół na lewicy niż 

nam się wydaje. To prawda jednak, że by- 
k) ij ąoni czasem wprowadzeni w  błąd, są­
dząc Polskę, jako całość z powodu Wyjstą-* 
pień naszej reakcji.

Prof. Aubuxl, pFząt w (Juotidi, u o v,y- 
kładacli prof. Handelsmąna, ktnkuy, swój 
artykuł ftp ;,Quotidicn“ temi stowj

„Słuchajcie interesującego wykładu me­
go znakomitego kolegi poisjkiego, jcszczd 
raz sobie powiedziałem, że, gdyby reakcja 
znowu miała zatryumfować w Polsce, było­
by toprzeciWne genjUszom tęgo. nai-odu, 
któi-y, miał wielką przyszłość aspiracji libe­
ralnych i demokratycznych

;\V ps tam ich glowiacb profiAularda znaj 
diijc się klucz zagadki rozstrzygającej nie- 
poroznmienieyniędzy naszą reakcją a fran-. 
cuskim prawdziwym republikanizmem. De­
mokracja francuska dziś pa szczęście znaj­
dująca się u steru wierzy w genjusz narodu 
polskiego i w przyszłość naszej demokracji. 
Tern lepi ?j dla nas. "  N.

Wspdlnu linie działania sprzymterzonycn 
wobec Niemiec.

LONDyN. 2il czerwca. (Pat.1) M.cdo- 
nald i Herriot postanowili dołączyć db o- 
głószonego urzędowego sprawozdania o 
Wlspóineńi spotkaniu następującą deklara­
cję: Wobec trudności, w  jakich znajdują 
isię oba nasze kraje, aoszliśmy do całkowi- 
Ugt: porozumienia co ,do zawńrcia paktu 
moialnego ;ó  1 rwałem współdziałaniu obu 
krajów.

< -.v
PARYó 23. czerwca (iJat,> Jak się do­

wiaduje Agencja Havasa, Macdonał® i rłter- 
riot na konferencjiKv Gberques mieli prze*. 
deJwiszystkiem na celu Wytworzenie atmosfe­
ry  svmpatj: i zaufania. Wobec postawienia 
przez Herriota kwestji gwarancji wysona- 
n ia przez Niemcy uchwćiły rzeczoznawr-ów', 
stwierdził Macdonald niezmienną łączność 
i solidarność Anglji Francji Ó-Belgji w1 
stosunku tle Niemiec, o ilełr te usiłowały 
świadomie uchylić się od wykónalnia zobo- 

(wiązań. Premier angielski dodał, że Abglja 
poilobme jak Frant ja jest skłonna do po je­
dnania się z Niemcam- pacyfislycznenii, na- 

| tomiast zajmie stanoKvczą postawę wobec 
Niemiec u a< jon a li stycznycli i ipangermani- 
stycznyK-u.

bonlosle znaĉ ćnib honłereneji Herrlufa 2 nacdonalnem
Konferencia dasza w llpcu.

LONDYN. 22. czerwicą (Pat. ^Herriot 
przybył tu wczoraj i odjechał niezwłocz­
nie feBflk Chóąudrs, gdzie był przyjęty przez 
Macdonald a.

S ffW łS sS O  i t^iiJjdtOWSJ-
L O N D Y N . 22. czedw lca . (P a l .)  P o lra d io . 

G c u r io t  p r z y b y ł  d o  C h ę ą u e rs  w c z o r a j  o  g 
2 Jj. N a r a d y  jx> zp o czę łv  s ię  n iezw ^łoczliie i 
p r o w iu lz o n e  s ą  róW n ież  dzisiiaj. C a ła  pras 
sa  w y r a ż a  prze-konainie, że  o b a j  kiei o w n i  
C-y. r z ą d ó w  państw i śp rzy ln ie i*zon ych , p rzy j 
jpbuistronnem  p ra g n ie n iu  p o ro z u m ie n ia , n ie  
o s ią g n ą  w praW dlzie p o d c z a s  s w e j k ró tk ie j! 
n a r a d y  o s ta te cz n e g o  r o z s tr z y g n ię c ia  sp ra ­
w y ,  c o  je s t  i i ie m o ż liw e  przy n ie o b e c n o ś c i  
ispirteyniierzelicór.- b e lg i js k ic h  i  W łosk ich , 
z d o ła ją  je d n ą k  w y ja ś n ić  w szyistkie n ie p o r o ­
z u m ie n ia , k t ó r e  o s ta tn io  d z ie l i ły  o b a  k ra je .

c O N D Y N . 2 2  c z e r w c a . (P a t .) R eu ter. 
U rz  ędó  1 t o  d on o iszą : 1’rzy ja za ią  i  p o u fn a  w y ­
m ia n a  z d a ń  m ię d z y  p r e m ie r a m i a h g ie lsk iłn  
i  fr a n c u s k im  W  s p r a w a c h  p o r u s z o n y c h  w  
s p r a w o z d a n ia c h  rzeczoziiiaW ców i, ja lkotcż  vi 
S p rd w ie  zarżąd ze i': syydtonaw C zycb, w yka - 
i a ła  z u p e łn ą  z g o u lio ś c  p o g lą d ó w 1 o b u  sze- 
fó w  r z ą d ó w . J est z ro z u m ia łe , ż e  p rz e d  p o  
lo z u m ie n ic m  z rz ą d a m i b e lg i js k im  i w ło s ­

kim ,nie można było uowziąć statecznych 
decyzji. Pod warurikiem zgody reszty sprzy­
mierzonych, obaj 'mężowie stanu 'Wypowie­
dzieli się ze zwołaniem iv pierwszef połowie 
Ifpca W Londynie konferencji dla oslnf-ecz- 
neyo ustalenia linfi dalszego postępowania.. 
Postanowili oni rówiiież wziąć udział w o- 
twarciu Zgromadzenia Ligi narodów.

LOND\N. 22. czerwtea. (Pat.} Poiradio. 
W wiyWliadzie z przedstawi cieleni „Sudayt 
Timc|s“ oświadczył Rrrriot, że główką jego 
i.roska 'będzie wy tworzeńie atmosfer^ zau­
faj da nueddy Franćją i [AntfĘą. 'Dla i osiągnię­
cia tego, jest konieczne Usunięcie pierWia- 
Śtka podejrzliwości, który niestety1 zakłócili 
fvv9 ostatnich czasach harinonję mi ędzy" ohti 
narodami. Atmosfera zaufania, panująca 
między Francją i Anglją w  czasie wojny, 
Winna i teraz łączyć oba iaaje, a wówczas 
Wiszyfekie przeszkody, dadzą się łatwo po­
konać. Jestem szczęśliwy" — zakończył Her­
mo! — że posiadani Wlieiu przyjaciół wl An- 
g'j;i. Wiem, że słowo dane przez Anglika jest 
święte, a gdy Anglja przekoha się o sbi- 
szności naszugc stanowiska, pozyskamy w) 
niej zaufabego orzyonierzeńca. ,

— ssss —

Nowa ustawa immigracyjna amer. 
Stanów.

Ustawa o ograniczeń iu imnngracji cu- 
tlzozicmców' do Stanów Zjednoczonych we 
szła obecnie w« życie.’ Wedle dotychrzaso 
Wej ustawy wynosiła roczna kWota osób 
ol)icy":ch dopuszczanych do osiedlenia się w 
Stanuch 0)7.801 Wedle nowej 'ustaWy 
101.990. Lumpa zachodnia została przy.cir 
znaicznie tiprzywilejowana, Wsciukl ♦ i ; Pó- 
ludrie Fumpy doznały znacznyi-h ograni­
czeń. ■

Cyfry te wynoszą rocznie db Anglji i 
li loi tfjti dotyrchezas 77.342 osób, obecniej 
62.558, Niemcy dotychczas 67.607, obecnie 
50.229, Francja dblyrcliczas '5.729, obecnie 
3.978, Włochy dotychczas 42.057, obecnie 
tylko 3.989, Polska idot^hczas 30.979 o- 
l/pcnie 8.97z,. < Rosja dotychczas 21.405, 
obfecnio tylko 1.892, Czechosłowacja przed­
tem 11.357, obecnie 1.973, Norweg ja zeszła 
z 12.205 na 6.553, RuniUnja z 7.419 na 731, 
Auiśtrlja z. 7.342 ńa 1.090, Jugoislław1].;! z 0.426 
na 835, Węgi-|y z 5.747 Ilia 588, Szwa jcarja z 
3.752 na 2 1'HL Litwia z 2,622 na -102, Łotwa 
z 1.540 na 217

Wizai wystawiają koiiisnlaty auieryKań- 
skit. Ważność ich trwa 4 miesiące. Wystar­
czy. |cśli emigrant W1 tym czasie wsiadł na 
okręt i podróży nie przerwał, choć później 
wylądował. ' ’

.óiyby ktos otrzymał wizum, do którego 
by nie miał prawa, 1o Władzi- amerykańskie 
m e pozwolą mu ńa wylądowanie1.

! Należytość za Wizum Wynosi 9 dolarów.
1 Ni ? uważa się za cjnigrantów : urzędni­

ków'' rządowych i ich roklziny i służby, eu- 
ttzoziemeów1, którym króliki pzas dla roz- 
lyWki albo tlla interesów do Ameryki przy­
jeżdżają; — przyjeżdżaj ą c y b  tylko przez! 
Stany Zjednoczone, marynarzy, o ile są w 
sbiżbie1 i cudzoziemców", przybyłych whnyśl 
specjalnych traktatów han ..owych.

Poza kwotą roczną dopuszcza się do 
[mzy.jazdń: żonę i nieżonate dzieci niżej 
18 lat obywatela Stanóiy Zjer lnoCz o u ych, 
kiói-y w Sumach stale przeby\va ua pod- 
jSlaWie podania, które łeużc wUosić ma i 
emigrantóW1 jńż przekłtem w Ameryce za- 
jrJelszkalycb wracających z chwilowego po­
bytu z zagranicy do \meryki, emigrantów z 
niektóiych państw lądu am erjk a ń sk i ego, 
studentów wyżej 15 lat, którzy przybywają 
na naukę do jnstylucli szkolnej W Stanach 
położonej.
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Lwów, 23 czerwca 
luśki-RTuArt ifiATRU fti.E-irfK.iEQO WE LWOWIE:

Wtorek, o godz. 7.30 wiecz. „Salom e11. (Z p. Pla- 
lówną).

Środa, o  g«xlz. 7.30 w i „ C a i m e n “ . (Goś-... w^st. 
prim adoim y opery bukareszteńskiej Łuoezarskiej).

Czwartek o  ’ godz. 7.30 wiecz. „Salom e". (Z p. 
Zamorską).

Piątek o  godz. 7.30 wiecz. ,L)om otwarty'
Sobota, o  godz. 7.30 Wiecz. „Żydówka". (Gośc. 

występ Didura i Dyga są).
Niedziela, o  godz. 7.30 wioez. „Wiema kochanka". 

(Uroczyste przedstawienie z pow odu 10-tej rocznicy: 
wym arszu Lygjonistów. Poprzedzi przem ówienie gen. 
Kukiela).

Poniedziałek, o  godz. 7.30 wiec*, „Tosca". (Gośc. 
Wyst. Diddra i Dygasa).

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, ulic» Grodeck* i  6 :
W torek o  godz. 7.30 w iecz „Jutro pogoda". 
Środa, o  gouz. 7.30 wiecz. „Jutro pogoda". 
Czwartek o  godz. 7.30 wiecz. Jutro pogoda . 
Piątek, o  godz. 7.30 wiecz. „Jutro pogoda".
Sobota, o  godz. 7.30 wiecz. .Jutro pogoda".
'Niedziela, o  godz ,7.30 wiecz. „Jutro pogoda". 
Poniedziałek, o  godz. 7.30 wiecz. Jutro pogoda". 

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ulica Słoneczna 
Wtorek, o  goaz. 7.30 w lecz „Dorina 
Środa, o  godz 7.30 w iecz „D orina" 1
Czwaitek, o  godz. 7.30 wiecz. „D orina".
Piątek, o  gouz. " 7.30 wiesz. „D orina".
Sobota, o  godz. 7.30 wiecz. „Dorina .
Niedziela, o  godz 7.30 w iecz Dorina". 
Poniedziałek, o  go lz. 7.30 wiecz. „D orina".

T E A ik  Ż Y d u w sm  dyr. S. GU.1PEL, Jagiedońfka 11
W teatrze letnim gościnne występy artysty z W ar­

szawy p. Maksa Grima. '
W torek, o  , godz. 7.30 - wiecz. „Gdzie są moje, 

llz ie c i1.. - • 1 • j u - j  i
Środa, o goctz. 7.30 wiecz. „Gdzie są m oje  

dlzieci ‘ . \ '
Czwartek, o  godz 7.30 wiecz. „D ziecko ulicy 

: : : :
REPERTUAR BIL RA KONCERTOWEGO M. 1UERKA

W iórek 24. czerw ca: Adam Didur I. basista Me- 
tiojX)litain O pery w  N ow ym  Jorku 531—2

KONCERT ADAMA. DIDURA odbędzie się dziś 
w e wtorek Znakomity artysta, głosow o świetnie dys­
ponowany, odniósł na Koncercie krakowskim  z dnia 
18. bm. jak świadczą o  tern entuzjastyczne glosy pra­
sy. olbrzym i sukces. Program iwowski odejm uje pie­
śni i arje operowe, których Didur jest niezrównanymi 
wykonawcą. Akompanjuje dyrektor opery krakowskiej 
i kom pozytor B. W allek-W aiewski.

W YSTĘP EUGENJI ŁUCEZARSKIEJ W  „CAR- 
/  MENIE . Lucezarska, primadonna oper zagranicz­

nych i królewskiej opery w hum unji rozporządza 
przepysznym  głosem  prócz tego jest aktorką pierwk 
szorzędną tak, źe jej kreacja jest pod każdym  wzglę­
dem  zjawiskiem niecodziermem Artyrstka śpicivala; 
niedawno gościnnie w  W arszawie i wszyscy tamtejsi 
krytycy w  słowach najwyższej pochwałyI wyrazili się 
°  je j przepięknym  głosie i świetnej grze scenicznej. 
Obok niej usłyszym y ,po raz pierwszy doskonałego; 
śpiewaka opery jx>znańskiej p. Płońskiego, który śpie­
wać będzie partię Torreadora Don Josego śpiewa p. 
Bediewicz. W ystęp Łucezarskiej ''spotka się napewno 
z  dużem zainteresowaniem i uznaniem, gdyż jest toj 
śpiewaczka istotnie światowej sławy i po raz pierwl- 
szy  występuje w e Lwowie. Poniew aż znakomita ar 
tystka ma tylko jeden w y s y p  u nas. dyrekcja jea- 
,trów. chcąc ułatwić usłyszenie jej jak najszerszym 1 
warstwom, przeznaczyła część Iwstępów 'net b loczki 
abonamentowe

ZJAZD PSZCZELA RZY W E  LW O W IE . Dnia 
29. maja ofdbył ,się z inicjatywy Sekcji pszczelarskiej 
Towarzystwa Gospodarskiego Zjazd delegatów i człon ­
ków  stowarzyszeń pszczelniezych z  całej Małopolski, 
oraz przyległych w ojew ództw  wschodnich.

W ygłoszono odczyty  o  ulacli amerykańskich ze 
słom y, o  różnych zagadnieniach <z dziedziny przy­
r o d y  pszczół, inż. Janikowski :o  zakładaniu gospo­
darstw pasiecznych z :zczegolnem uwi gędim/nliem po ­
prawy paszy dla pszczół; Leonard Wetbe- o  w yrobie 
plastrów sztucziiycli z dem onstracjam i

W Y STA W A  W N Ę TR Z M IESZKALNYCH I AR­
IA STYCZNYCH ROBÓT KOBIECYCH cieszy  się dużą 

frekwencją, Szereg eksponatów już sprzedano. W yr 
stawa w  M iejśkiem Muzeum Przem ysłow em  potnva 
d o  30. bm. poczem  musi być zwinięta. ■

W  PAŃSTW . SEMINARJUM NAUCZ. ŻENM, IM. 
ST KONARSKIEGO We Lwowie ul. Siodowa 6. od ­
będą się 28. czerwca b'r. od  4— 7 ponotudniu i 30 
czerwca o d  8—15 przedpołudniem. P rzy wpisach na­
leży przedłożyć: metrykę chrztu, świadectwo zdrowia, 
wystawione przez fizyka, świadectwo powtórnego szcze­
pienia ospy. świadectwo 'Szkolne iz ukończonej VII 
klasy szkoĘ powszechnej i 2 rodow ody (do nabycia 
u tercjana). Uczenice, JkHófe d o ż y ły  już w  dyrekcji 
piśmienne zgłoszenia, m d ją jeszcze przedłożyć ostatnie 
świadectwo szkolne z ukończonej VII klasy szkoły p o ­
wszechnej

■ Egzamin 'wstępny odbędzie się 3 i 4. lipca 
1924.

O PO RZĄD EK  RUCHU ULICZNEGO. Policja  jest 
i ńa tc, aby pilnowała porządku ruchu ulicznego. 
Nie m oże ona jednak tego uczynić, gdyż sama go 
nie przestrzega. W idujem y bow iem  yzęsto oddziały p o ­
licji m aszem ją-.e całym i oddziałam i po chodnikach1. 
W  ubiegłą nieozielę maszerował w  ulicy Leona Sa­
piehy oddział znaczni po licji chodnikiem . Tak samo 
chodzi często po czterech policjantów  razem, zujrńu-, 
jąc cały  chodnik, lub stając na nim grupkami p o  kilku 
ludzi. Kto ciekaw  m oże to każdej chw ili zobaczyć 
przed bramą budynku dawnej żandarmerji przy ul. 
Kopernika

'T a k  sam o postępują oddziały wojsKowe. Uawniei 
oiddzóiły z 5 'ludzi nie w chodziły już na chodnik. Jest 
nawet gorzej, gdyż .oddziały w ojskow e maszerują 
przez ogrody  publiczne spędzając ludzi -np trawniki. 
Lekceważenie publiczności idzie tak daleko, że od ­
działy kadetów czynią to samo, Jeżeli tak się w ych o­
wuje przyszłych oficerów', m ożna przewidzieć, na co: 
oni kiedyś będą sobie pozwlalali.

KURSY W ALU T I AKCJI PRZEM YSŁOW YCH. 
Akcje w  dalszym ciągu m iały w czotaj tendencję zniż­
kową. W  wnlnym  obrocie  w e Lw ow ie ob|pe w alm y 
miały tendencję lekko zniżkową. D olary płacono: 
9,430—9,440. kanad. 8,850—8.900, kor. czeskie; 270—a
275, leje 45,500--45,800. fr. frapc. 520—525, fr. szwajo
1,620—1.640. 20 frank, a o  38,000, 20 marek do 46,000.
10 rubli do 48,500. srepnią k o c  730—7-10. 5 kor. do
3,700, flor Ido i,900, rubel do 3.300 tys.

Na giełdzie warszawskiej w czoraj notow ano: do­
lary 5.16— 5.21, 8-proc. pożyczkę 7.10, bony złote 0.74
0.72, m iljonów kę 0.54—0.52, pożyczkę dolarow ą 2.55

Akcje płacono: CLodorów  od  4.56, Ćmielów 0.57, 
Gafota 0.35, Oikos 2.65, Parowozy 0.31, Pol. Nafta 

'0.40, P ol. tow. bud 0.12. Rakszawaj 2.25, Siersza górn. 
4.55. Tehale 2.40, T csp. 4.08, Zieleniewski 7.68 zł.

C E N l ZBOŻA. Na jgiełdzie zbożoWej w e Lw ow ic 
wczoraj notow ano pszenicę 19—20, żyto 9.21 - 10.75, 
jęczm ień 8.75--10.75, owies 10.50—11.50 zl.

„G M IN A" BAPTYSTÓW  P O W IĘ K SZA  SIĘ. Jak 
grzyby 'po deszczu, tak powiększa się ilość osób. m a­
jących ;hętne. ucho do słuchania opow ieści tych 
„braci' ;o „końcu świata' , oraz wielu innych p r o  . 
roctwach". W  ub. niedzielę pom im o kanikuły w cia­
snym  lokalu baM ystów przy ul. Lwowskich Dzieci 
zebrało :się około 40 osób1. Zjawił się iu  jednak „apo­
kaliptyczny" ciem iężycie1 jirzew idlziany i przepow ie­
dziany Iprzez proroków'” ,’ tej sekt), w postaci' agenta 
policyjnego i „poprosił" izebraujch dó „rozejścia się". 
Raport ow ego funkcjonarjusza policyjnego w  końcu 
podaje, iż tpkejście ow e odbyło się gładko

W  RESTAURACJI '„H YG JEN A " BiJĄ CHŁOP 
GÓW RESTAURACYJNYCH. Jednego pobił niejakii 
Gutman, a pom ógł m u w łaściciel restauracji, tak, że 
owem u chłopcu rozPili Ido spółki rękę. tak że stał 
się zupełnie niezdolnym  d o  pracy .' M ożeby się zna­
lazła jaka władza opiekuńcza, ktoraby ukróciła te 
zwierzęce instynkty. .

DNIEM  I NOC^ SPRZEDAJE. Lokatorzy real­
ności przy Ul. Łyczakowskiej p od  1. 84 skarżą s ię .  
iż w łaście! łk a  sklepu korzennego G r u z i ń s k a  już od  
4 godziny z rana otwiera swój sklep i sprzedaje to­
war bez względu na niedzielę i święta. Sklepiczarkę 
tę zachęca d o  łamania ustawy o  spoczynku niedziel­
n ym  żona posterunkowego Z., 'zam ieszkała w  lej 
realności.

-  ZAW IADAM IAM Y P . T . PUBLICZNOŚĆ, że 
firma J. SCHEIT. JAGIELLOŃSKA 12. otrzymała . 
świeży transport obuwia męskiego, dlamskiego i dżie 
cinncgo i sprzedaje takowe po  bardzo zniżonych ce­
nach. n _

NOW A USTAWA O OCHRONIE “ LOKATORÓW: 
^ ohjaśnieniami i tatjelka |do obliczań a stawek pro­
centowych komornegc. Do naDycia w Księgami Lu­
dowej, ul. Szajnochy l. 2 Cena 50 groszy.

— JlTŻ W YSZEDŁ Z  DF.UKU najnowszy Roz­
kład jazdy na wszystkie Linje P. K. F . i jest do nabj 
cia w Księgarni Ludowej .przy ul. Szajnochy I. 2.

Z e  sportu
KRAKÓW 22. 6. |(Pat ). D r ig i 'dzień turnieju foot- 

b,ulowego II T. C. (Budapeszt) przeciw  Makkabi 7 • 1 
(3 : J). Powyższe zawody, to turniej na jedną bramkę. 
Klęska Makkabi zasłużona. W ęgrzy pokazali ' nari^ 
piękną grę. jaka na piei-wszym incczu z C iacovią 
(silniejszym  przeciwnikiem ) nie Idała się zaznaczyć 
W ęgrzy lekceważyli sobie przeciwnika, bawiąc się 
m iędży sobą. Sędziował Objrubański. 1

C ra cov ia . przeciw: Wictoria Ziskiov 3 1 ( 2 :0 ) ,
Piękna gra obu (drużyn. Gracom a w  pełnym  sktaazie. 
z wyjątkiem Gintla. którego znakom icie zastępuje P y- 
chowski. Cracovia dobrze usposobiona, nie dała sor 
bie wyrwać zwycięstwa. Victoria — Żiżkov, silna dru­
żyna, gra łajdnie, kom binacje dobj-e :ecz trafiły >ntsf 
silnego przeciwnika. ’ ■ ......... - *•

(WILNO, 22. 6. ,(Pat). „Załęże" (Siąsk) przeciw
Makkabi 4 : 1  ( 2 :1 )  Idla gości śląskich.
' W IL N O . 22. 6. ,(Pat). „Z ałęże" przeciw  w ileń­
skiej “ „W ilii"  2 :1  ‘ ( 0 :1 )  dla Załęża. "

W A R SZAW A ,' 22. 6.1 .P a f .  „E lirth" (RawarjaJ 
przeciw  „P olon ii1-' 5 3 ( 3 :3 )  dla gości bawarskich*
Gra równa, z lekką przewagą Polonii.

ŁÓDŹ, 22. 6 . ;(Pal.). Ł  K. S. przeciw1 ,Varscvii 
7 : 0.

WIEDEŃ, 22. 6 Dziś odbyw ały się tu zawody*
piłki nożnej W obecności 10.000 w idzów  m .ędzy re ­
prezentacyjną drużyną Austrji, a olim pijską drużyną 
Egiptu, z  w ynikiem  3 •! ( 0 :0 )  na korzyść Austrji.

'. Spartu przecilw Amatoure 1 0 ( 0 :0 )  na , rzecz 
Sparty.

N AD ESŁAN E ,.

Dr. Ignacy Better
o.dynuj J< k w la*-,oh nblegtyoh /U

w  K R Y rllC Y  —  W illa „K R A K U S 11
14

y f . jQin L- ‘-I- ji 11
SPfiłuZIELHIO FRhCOHIuHÓH KoLEJDf).
in - W E  L W O W IE  P s i W m p i S -

s p r  i o d a  j e  s w o i m  c z ł o n k o m

różnego rodzaju: materjaly 
tekstylne, gotowe ubranie, 
płótna, swetery i obuwie

na RATY miesięczne.
Nr. telefonii 14t>6. ’

UWAGA!
Jeszcze krótki czas!
sprzedajemy po bajecznie niskich ce­
nach przed rekonstrukcją naszego no­
wego lokalu wszelkie ubiory męskie i 
chłopięce, ■ posiadamy również ubiory 

studenckie we wielkim wyburzę. 
W *  Uwaga na ceny wystawowe!

FELLER  i Ska
625-1 ul. Le g jo nó w  L. 43.
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&  sali sądowej.

Rok więzienia za kolportowanie bibuły komunistycznej
Saloiinoii Vatci liczący lat 24 piekarz, w czoraj 

stanął Jako (oskarżonj przed tawą przysięgłych.
Alct oskarżenia zarzuca mu. że 1. m aja b i. na 

placu Gosiewskiego obok  zaimprowizowanej trybuny 
komunistów' rozszerzał odezw y tej partji w  języku 
polsk im  i hebrajskim, p  treśei pońbfiirzająeej. zaś 
następnie gdy policja  aresztowała Horszowskiego za 
rozw inięcie zabrpnionego sztandaru U. S. D. P. 
Vater m iał wów'czas w zyw ać zebranych d o  odpicia  
aresztowanego, oraz słownie obraził policję. W inę je­
g o  prokuratprja skwalifikowata jako zbrodnie z § 65 
i 87 ustawy karnej.

Kędziowie przysięgli p o  Ko<lz mnej naradzie nad 
postaw ionem i im dwoma pytaniami zażądali od  try 
ounału postawienia uadatkowego pytania w  kierunku 
przestępstwa § 302 ust. karnej. Trybunał pomimiot

sprzeciwu prokuratora Gurttera przychylił się db 
wniosku przysięgłych. Prokurator .natychmiast pu o- 
głoszeniu tej decyzji trybunału zgłosił zażalenie nie­
w ażności i w zyw ał przysięgłych d o  polwicrazei.Lą 
poprzednio postawionych pytań

Argumenty,! jego w idocznie przekonały przysię­
głych. gdyż (zatwierdzili poprzednie pytanie w  kie- 
lunku Izbrodni gwałtu publicznego pom ija jąc dodatko- 
we, o  które sami prosili. Pytanie drugie, w  kierunku 
obrazy policji Odrzucono 9-ma głosami.

Trybuuał w obec tego zasądził osk arżon ego  na 1 
rok ciężkiego więzienia z  obostrzeniem  clemnilcy w; 
pierw szym  dniu1 miesiąca. D o kary wliczone zasą­
dzonem u areszt śledczy.

Rozprawie przew odniczył i . May ci bronił dr. 
Akser.

Ściganie paskarzy.
LWÓW, 24. czerwca.

W ostatnim czasie IX. departament ma­
gistratu żywiej zamtcrosoWńł się szale ją- 
ceim iwrt mieście paskarslwtem. Ukarano sze­
reg paskarzy więzieniem lub więkśzenń, niż 
.dotychczas grzywnami. Między innymi uS 
karano za i ichwę przy sprzedaży mięsa rze- 
tnika Izraela Kulmana na 5 diii aresztu bez 
zamiany, lut grzywnę, Michała Rozumk.cwi- 
cza, yóWmież rzeźnika za paskarśtwO na 2 
dni areisztii, oraz Józefa Kupczyńskiego i 
Józefa Kopczyka również po 2 dini aresztu, 
bez zamiany ńa grzywnę.

Kierownika firmy ,,Del- Ka“ B. Klaf- 
tena za bral faklur kupieckich ukarano 
grzywną 1.000 z ł , niejakiego Schmettern 
linga, Necehmję Sladleir,- Hermana Sch war­
za i Rafała Czyza po 500 zł.

W miesiącu maju b. r. skazał magistrat 
‘367 kupców' i handlarzy grzywnami na łą­
czną sumę 2.55S zł., zaś od 1. do 11. czerw- 
ca ukarano 200 paskarzy grzywną ponad 
9.000 zł. Pozatem wiele spraW przekazano 
do [sądu.

Cyfry te wskazują, iż paskowanie nie 
zawisze popłaca. Obecnie zaś staje się naWet 
tilość ryzykowneta, gdyż i publiczność coraz 
to liczniej wnosi skargi na paskarzy. Dla­
tego też kupcy We Własnym interesie winni 
przestrzegać cen maksymalnych' i oznaczać 
towa ry cenami W edle rozporządzenia władz.

W os tani ich dniach stwierdzono znóW 
wiele faktów! lichwy towaroWej,

Regina Satz, mająca wyrąb mięsa przy 
.ul. Podlewiskiego pod 1. 2, kilkakrotnie już

była karaną za paskarstwo. Wczoraj od żo­
ny jednego urzędnika pobrała za funt mię­
sa cielęcego 1.500 tys., zamiast 700 tys. O- 
Lecny przy tej sprzedaży hmkcjonarjusz po­
licji dopiero z trudem zniewolił ową kupu­
jącą dlo świadczenia przeciw, tej rzeźniczce.

Schutim Wildman, mający, sklep przy 
Wauych owoców. Odrzekł on funkcjonar- 
tej samej ulicy nie oznacza cenami sprzeda- 
,1 mszowi policji, iż wprawdzie za brak cen 
zapłacił kilkakrotnie grzYWńy w* magistra; 
cie po 2 zł., dodał jednak, że ,stać go na 
to“.

Za licnwę przy sprzedaży artykułów' 
spożywczych os karz en o Właścicielkę skle­
pu ,,Ziemianka“ przy ul. Trybunalskiej, re­
stauratora JarymoWicza, przy ul. Krakowi-' 
sklej, Rubina FeUela przy ul. Starozakonnej', 
Chane Puder przy ul. Szpitalnej, restaura­
tora Buraka przy ul. Batorego, Reginę Mes- 
isiiig i Katarzynę HawryszkóW z ul. Syks- 
tuskiej.

Za brak faK tur kupieckich wynotowano 
firm y: Heiknan Kohn i Synowie, i Leona 
Hirscbpriinga przy pl. Marjackim, J. Dau- 
felr|a i Paulę Lustig przy ul. Halickiej.

W restauracji Józefa Nowaka przy pl. 
Halickim, wi dalszymi ciągu nie Wystawiają 
cejn na bufecie. Simona Banka, właściciela 
sklepu przy ul. Kotlarskiej oskarżono o złe 
przełiczćnie marek na złote. Pozatem wyno­
towano szereg firm za brak ceń! i cenników, 
oraz za sprzedawanie towarów ;poza ozna­
czone godziny.

ski r  idlc W  pierwszej połow k /.naczaa przewaga Has- 
m onei. której atak grał dobrze i , ucliliw ie i co 
najwięcej dziwiło, nawet Stpuerman nie był leinwynr 
T rzy  bram ki strzelił W erter W idiulgiej poiowte Has- 
monea osłabła. Jutrzenka zdobyła dwie. a Sleuermair 
strzelił czwartą bramkę, dla swych barw. Sędziów *? 
p. Bober.

N iedziela: W ISŁA  — CZARN I 4 : 3  (3 :1 ) .  Skład 
W isły ; W iśniewski — Kaczor, Markiewicz, — M:aji 
cherczyz. Krupa, W ójcik  — Adamek. Kowalski.' Rey- 
man I. Reym an II. Balcer.

Skład if.zarnych: Drapała — .Kmiciński. Kliniudto- 
.ow icz — Klamut. W itkówskl. K opeć I — M uller 
Chmielowski, W ocbanka. K opeć IV 1Langier,

W isła okazała baruzo ładną grę. krótkie przy; 
zifcue podawanie, dobre kom binacje, zgranie i zna 
kom ita taktyka cechow ały |tę drużynę. W  pierwszej! 
połow ie uzyskała przewagę dzięki tremie, KI imion tor 
Wicze (gracz III drużyny który pierw szy raz grał w  
pierwszej drużynie) i złemu pilnowaniu Balcera przez 
Kopcia I. W  13 piinucie zdobywa Rcymąni z  com ere  
pierwszą bram kę „głów ką". Czarni atakują, uzyskują 
róg i W ocbanka zaobywa Wyrównującą bjramkę. —i 
W  28 i 32 minucie zdobywa W isła jeszcze dw ie 
bnalmki i kilka razy ocala i niw eczy iueb\ezpicczn,ei 
sytuacje.

W  drugiej połow ie sylua*,ja się zmienia. Dzięki 
am bicji prawej strony K opeć IV, Langier , i K opeć I 
zaczyna się przewaga Czarnych, którą dość długo u- 
trzymują, m im o to udaje się W iśte zdobyć w  4 m i­
nucie1 czwartą bram kę. K opeć IV  s trze La w1 12 m i- 
Inucie śliczną bram kę [dla Czarnych, którzy w  dal­
szym ciągu grają oardzo doprze. przeprowadzają ładne 
kom binacje. Muller ' w ypracow uje liczne pozycje, obro­
na i bram karz W isły1 pracują jednak doskonale. — ■ 
W ; 38 m inucie rzut karny dla Czarnych wyzyskanyf 
przez Chmielowskiego, który za cńw iię opuszcza boi­
sko. tak, że Czarni idjo końca grają jv. dziesiątkę.

Gra iście towarzyska, elegancka, bez, najm niejsze­
go śladu brutalności. Sędziował p. kpt. Picheta.

TóRE SV ES — POGOŃ 2 : 0  (2 :0 ) .  Pogoń w  zm ie­
n ionym  składzie z Fichtldm i Jurasem. Za Ignarowi- 
cza grał Amrugiewicz. W ęgrzy znów  opanpwali g ię . 
Porno o i onrona z wyjątkiem  Olearczyka nie dopi­
sała. Tórekves zdobywa w  pierwszej polew ie dwie 
bramki, W drugiej połow ie wymik niezm ieniony Sę­
dziował dobrze p. m jr. Dudryk.

HASMONEA — LECIIIA  2 : 0  (1 : U)'. J.ectue pra­
cow ała ambitnie, drużyna Kanak n ie jest zgraną mi- 
|mo to zwycięstwa n ie  uzyskała Rasm onea łatwo. Gra 
ca ły  czas otwarta i ciekawa Obie 'drużyny n ic w y­
zyskały przyznanych im ,rzutów kartniych .Sędziował 
p. Fischer.
I . ■VT>^'WPC_.V_3L^-p> i ■ W B H R

Plcrdmlu/d, rabunki I podpalenie na prowincji.
v\ Zaprzekopie, pow. lubhczewskiego, 

F Alko Kłos Iwliódł spór majątkowy ze swą 
macochą Ewą. Onegdaj podczas sprzeczki, 
ugodził on kołem lwi głowę wymienioną i 
zabił ją na miejscu. Mordercę odśtawiońo 
do więzienia.

W Długiem, pow. sanockiego, FraiicK 
;szt',k Duda podczas kłótni uderzył drągiem 
wl głowę Stanisława Wojtala, który wskulelk 
tego zmarł na drugi dzień. Zabójcę aresz­
towała policja.

W Bletówjcc, pow. rudeckiego, na we- 
ise'm. które dnia 15. b m. odbywało się u 
jedńego z gosporlarzy, jpowlstała bójka po­
między „gośómi“ . Hryńko Opryśko nie wiele 
myśląc począł strzelać do atakujących go

j parobków. Od ku] ,rewolwerowych zginął; 
na miejreu Hrynlto Szewciów, zaś ciężko 
ranną została [jego krewna Paraiska SzeWh 
ciów1, Ojnyiskti aresztowano.

W  Husakow ie, pow71- imośeickiego, o- 
nf*gdaj dwóch bandytówr: napadło na. Lei- 
isioća Plesseral i grożąc karabinem zrabowało 
mu 15U mil. marek. Opryiszki zbiegli wraz 
z łupem.

W Bilohorszczy, pod Lwowem, ktoś 
wiczesnie isposlrzezono i ugaszono. W dWa 
podpalił stodołę IMarcina uśuiarza. Ogień 
dni później ponoWnie podpalono tę sto­
dołę, która tym razem zgorzała doszczętnie. 
Zarządzono energiczne śledztwo w  tej spra-

I wic.

Sc sportu.
L w ów  gościł aż trzy pozainicjscow c drużyny. T 6- 

fekves z Ruidapeszlu. knikcw ską W isłę i Jutrzenkę. 
Najliczniej przybyła publiczność jna zawody W is b . 

.oby zoblaozyć grę mistrza krakowskiego i n ie zawiodła' 
się, gdyż w istocie zaw ody W ista — Czarni by ły  
najpiękniejsze.

Sobota: Tfireikves — Pogoń 4 : 1  (1 :0 ) .
Pogoń bez Iignarowicza i Fichtla z Szabjakiewi- 

czem  na prawem skrzydle. U W ęgrów obrona i p o ­
m oc znakomita, bram karz 'Wspaniały, atak z wyjąt­

kiem  lotności skrzydeł nieszczególny. Pogoń zmęczo-* 
na, nie wykazała swej zwykłej enejg ji i am bicji na­
pastnicy Pogoni by li dobjrze on  la wsiani, tak. że rzad­
ko tylko dochodzili do  strzału. Pierwszą bram kę 
zyskali Węgrzy- z rzutu karnego w1 19 minucie.

WT diugiej połow ie w yrów nuje Pogoń z  karnego 
w  14 m iucie. W ęgrzy zyskują w 4, 12, i k1 minucie 
trzy bram ki. Sędziował p. Sehorr.

HASMONEA — JUTRZENKA (Kraków1) ( 4  3 
(3 :0 ). Hasmojiea z Bimbacheim, l |na środku pom ocy, 
W erterem n a . lewym łączniku i Migiem, na lewerr

Żarnach na gubernatora Indochin.
LONDYN -23 czerwca. (Pat. j Biuro 

Wolffa donosi o zamachu im . gubernatora 
Tndochui, Merlina. Podczais bankietu', 'wy­
danego iia cześć gubernatora Merlina przez 
kolonję francuską W Kantonie, nieznan 
Chińczyk, który1 następnie zbłtegł, rzuci 
bombę do sali, m  któi-ej bankiet się. odby­
wał. Mer lin z zamachu wyszedł bez szwan­
ku, natomiast zabici zostali dypiektoi nowo­
jorskiego domu im portoW lego  De Maret z 
zoną oraz p e w ie n  urzędnik banku indochiń- 
iśkiego. Ojtrócz lego zostały, dlwie osoby ran­
ne śmiertelnie, a 5 iciężko.

'LONDYN. 23. czerwca. (Pat.) Z Kan 
tonu podają iszczegóły izamachu na guber­
natora łndo,chin Merlina. Bomba, rzucona 
przez okno, eksplodowała na środtku sali. 
Siła wybuchu była istraszna. Kilka o ner nych 
tam osób, padło bez zycią, a inne oaniosły 
ranyr Do wyjścia trudno było się dostać. 
Prz3rbiegli na miej,set wypadku żołnierze a- 
merykadsey i angielisry odńosili rannycii i 
zal.ilych do szpdala, uż)Avńjąc stołów' jako 
noszy, podczas, gdy oficerowie francuscy 
Ścigali isprawcę zamae.hu, który lOStrzeliWa- 
jąc |się z rewolweru, uciekał przez dzieK 
n ic ę  angielską, gdzie udało mu się zbieełz.

Lewica sejmowa wita demokraf. rząd wg 
Francji

WARSZAWA'. 23. iczerWca. (A. W .) Klu­
by, Z. (F S LL. [(Wyzwołeńpue1 i Jeldlnojść lńtiOWa) 
łfFjSj/ i NRR. wysłały Wczoraj 'do p. Herriota 
pismo gratulacyjne z poWOdU objęcia prze­
zeń szefostwa yrządń francujskiego.

ł
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Krwawy listopad w Tarnowie przed sądem
t e y s c y  robotnicy uwolnieni ud winy I kary,

TARNÓW, Kv iGzdtlwira.
GfóiWua ispi awa kama na tle zajść h- 

sStopadolwych dobiegła wreszcie Końca. To-\ 
wńrzyrsz .Jakób ' Łachecki, który 6 tygodni 
piozostawuł w  aresztach |śledćzy|ch pod za- 
lznteni „zbrodńi istanu44 i '.zbrodni wywo­
łania wójny domowej14, odpowiadał'dnia 
14, b. m przed Trybunałem Orzekającym!; 
Akt. oskarżenia zarzticał mu popeinienie 
zbrodni przez namawianie żołnierzy do rrie- 
posłUpzeństwa w  czasie za jść lisi opadowych, 
ponadto popełnienie zbrodni gwałtu publicz- 
ntego przez wymuszenie na Dębskim po1 
rzucenia służby •w: czasie kolejowego strej- 
kn w  lipcu 1923, a d uszek  zakłóca nia spo­
koju publicznego przez pochwalenie pokó 
icia łamistrejków Jozefa Skorupy i Nakó- 
niecznego, dokonanego przez kolejarzaGrze^ 
gorza Ka ?przyka. Równocześnie z nim od­
powiadał przed sądem Adam Czajnik, rów­
nież za zakłócenie spokojń publicznego,
wśróc tych samych warunków, przez prze­
mówienie na zgromadzeniu pub!icznem W  
Domu Robotniczym, a wreszcie Grzi-gora 
Kasprzyk i Juljun Bogusz odpowiadali za 
zbrodnię gwałtu publicznego iprzez wymu? 
tszauie na lam istne j kach Skorupie i Na(kb- 
nieiczjiyni porzucenia roboty w warsztatach 
kolejowych w  czasie istrrjku.

Znaczenie lej główńej rozprawy listo­
padowej polega na tern, że przy rozprawie 
tej zostało stwierdzeniem, oo było właści­
wie powodem głośnyteh w państwie zajść 
listopadowy c l i  W  Tarnowie. l

Starania parlji o uchylenie aresztu 
śledczego były bezskuteczne i tak Izba radL 
■nych w F ar nowie, jako też Sąd apelacyjny 
W  Krakowie ■odmownie załatwiły prośbę o 
uchylanie aresztu śledczego nawet za kau­
cją, motywują*; uchwałę swą tom, ‘ze Iow. i 
Łaeneckj jest obwiniony o  żbrodńię, za -‘ 
grożoną W ustawie karą krmerói yf, świetle 
dowćdów, nap nowudzonych przy rozprawie, 
okazało się w całej jaskrawości, kto za­
winił w  Tarnowie tych kart smutnych i 
krwawych zajść listopadóWych, jak rów­
nież okazało się, że robotnicy zorganizowa­
ni, a w  szczególności strejkujący kolejarze’ 
W' najmniejszej mierze nie odpowiadają za- 
to, Żc |W Tarnówie Strzelano dó bezbronnych 
ludzi, wracających ze zgromadzenia pu­
blicznego, przez W ła d z e  wyiaźnie zezwo,-' 
lonego, ze zgromadzenia, na któreńi miańo 
likwidować w  zupełności strejk po - 
yszechny.

Oskarżenie opierało isię Ua fakcie, że 
toW. LacheCki w  dniu 5. listopada 1923 r 
przed starstwiem w  Tarnowie wyszedł z 
tłumu ku Woj!sku i przemówi! do wojska, 
zJdjąWszy kaj>elusz i kłaniając się, w len 
sposób. „Bracia żołnierze ! Pomóżcie nam, 
my chce my ładu, porządku i splokoju411

Z tego jirzemówijenia 'Wywiadowca po- 
Licyjny Obrzul Wysnuł wniosek i zrobił do­
niesienie, ż e  przemówienie to miało na celu 
znuntOwlanie wojska, które stosownie do in­
tencji oskarżonego miało przejść na stro­
nę robotników

Ohrzut, słuchany jako Świadek, obsta­
wał przy swojem twierdzeniu, podając, że 
wOjsko, które już poprzednio się mieszała, 
prawdopodobnie pod wpływem przemówie- 
n.ia jeszcze bardziej się mieszało. W  tym kie­
runku jmwmywał się na świadka, którego 
nazWliska nie chciał pierwotnie Wymictiió, 
gdyż tenże pracuje W warsztatach kolejo­
wych, a jest rownocześmie konfidentem po­
licji. Na żądanie sądu Wymień ił nazwisko 
robotnika Warsztatowego, Stanisława Smal-

mówlienia tow. Łacheckiego, a co  do zna­
czenia tego przemówieńia, że przemówienie 
tow Łacheckiego było wygłoszone w for­
mie prośby i wedle jego rozumienia miaro 
na celu pr/opuszczeńie ludzi przez kordon 
i że przemówienie tow. Łacheckiego nie

żadnego ujemnegowywarło na wojsku 
wpływu " "

Na tern polęgała Zbrodnicza działalność 
tow. Łacheckiego w czasie, gdy* tłum wołał: 
tłt„Ns<jbb zy jc arm ja ! niech żyje Piłsudski !44

Opierając się na tych dowedach, obrona 
wskazywała na właściwe' powody znanyc h 
zajść listopadowych, wskazywała, ! gdzie 
źródło nieszczęścia, jakiego świadkami być 
liśmy w  Tarnowie, w Krakowie i w Bo­
rysławiu. Gdyby nie fatalńy zakaz zgroma- 
(djzfcń i jelszeze fatalniejsze wykonanie owego starosta ŻułkieWicz ! 
niesłychanego Wl demoikraiycznem państwie | —

Jak wygląda równowaga budżetowa.

zakazti zgromadzeń, które przecież są jt  
dynym możliwym terenem ofnóWienfia i za­
żegnania sprawy strejkoWej, ” nie byłoby 
przyszło do owych zajść tragicznych

', Po całodziennej rozprajwie, która ii-wa- 
ła od godziny 9 rano do godżiny 9 Wieiczo- 
rem, wobec bardzo licznej publiczności z 
różnytm sfer. - Trybuńał wydał rkyrójc uwal . 
niający wszystkich os/mrżdnych oa\ wszcl-, 
Mie\j wini/ i kary.

Proces ten jest koroną wszystkicn pro­
cesów o zajścia lisiopaciowu a zarazem !r 
likwidacją i zakończeniem, !Wyni(ł proóesń 
jest pełną satysfakcją i Wyrazem uznania 
przez czynnik sprawiedliwości, jakim jtesż 
sąd ula robotników: lamoWskich

Wobec sądowego l stwierdzenia stanu 
rzejczy nie Wolńo dzisiaj uchylić się od1 py­
tania  ̂ kiedy wreszcie zasiedą jako oskarże­
ni b. minister Kiernik, b. wojewoda Gałeck: 
i wreszcie urzędujący jdszcze W Tarnowie

miast wezwać, celem przesłuchania. Proku 
ratorja z przemówienia ^skarżonego wyj 
isnuWńła wnioski, że! intencją oskarżonego,, 
było, aby żohiierze otdmówilj posłuszeństwa 
i przeszli na stronę robotników: eWenlual- 
nie, aby żołnierze zostali rozbrojeni.

Jako świadek obciążający zeznawał da­
lej por. Holik Potwierdził on treść prze­

de sfer pocztowych otrzymujemy nastoDującę 
pismo:

Wyczytaliśmy, że >v mie„.ącu maj u dochody 
pocztowe wynosiły iiiwnai jeden miljon zł. Więcej 
niz wydatki. Może Szanowna Redakcja, ja se  je ­
dyne tire Lw owie pism« nie chowające prawdy pod 
korzec, zechce podnieść czyim kosztjm osiąga się 
te pozorne nadwyżki.

"  ^ak więc za nocną smżbę otrzymują urzędnicy 
4O.J00 mk, a woźni 26.000 mk., czyli nieco więcej 
niż 2 względnie 1 grosz. V; obec tego uależytości 
tych nikt me odbieia, a ponieważ w ca tem pań­
stwie więcej niż tysiąc ludzi pełni przy poczcie 
nocną służbę, więc można sobie wyobrazić ile na 
tern samem zarabia się na krwawicy najciężej pra­
cujących. Przypomnimy tutaj, że dawniej otrzymy­
wał urzędnik za noco^ Gużbę 1 do 2 K , stosownie 
do fterszeństwa, a woźny 80 h czyli od 1.500.000 
do 3,600.000 mk.

i Dalszym sposobem są trzyrazowe tygodniowo 
połączenia pocztowe i większych miejscowości. To­
też ruch na pocztach coraz mniejszy, gdyż nikt 
z takiej poczty nie korzysta, chyba że nie wie na 
co się naraża. Przybory do pisania są też nie do 
użycia, to też musimy je  za własne pieniądze ku­
pować. ZaraDia na tem nacz^nik wydziału dostaw, 
przed przełomem chudopp.chołek. asystent pocztowy 
a dzisiaj opasły dygnitarz, jak  widzieliśmy go tu 
na zjeździć pocztowców. Odszkodowań ludziom.

nawei tak bezwstyanie niskich, za skradzione lab 
okradzione przesyłki ’nie wypłaca się, bo niema 
kredytu - Z  tego samego powodu od stycznia już 
nie wyptaca się za roboty sńsarzom, ; blacharzom 
we Lwowie. Nie obchodź to blagiorów o równo­
wadze skarbowej, że ludzie ci upadają z tego po­
wodu. Tak samo nie wypłaca się kusztów podróży 
i strawnego urzędnikom wysyłanym nft zastępstwa, 
ponieważ mema kreaytów

^ak to wyglądają teraz te nadwyżk, osiągnięte 
krzywdą a co będzie, gdy ludzie zmądrzeją i za­
żądają w drodze sadowej wypłacema swych nale- 
żytości Stoją temu na przeszkodzie wysokie bez­
przykładnie należyiości stemplowe. Tem gorzej 
gdyż zwiększa to uczucie krzywdy i niesprawiedli­
wości.

Za to mamy ndawać poDoznycfl. Ściąga się 
więc ze wszystkich składki na obrazy święte po 
biurach i urządza obchody ich zawieszania. P o ć  
pozorem bogobojuości uprawia się najgorsze Łrzy-- 
wdy i rozbudza nienawiść. Skąd bowiem przycno- 
dzą żydzi płacić na sprawianie obrazów świętych 
Była Austria była państwem najklerykalniejszem 
lecz przścież z urzędów, przeznaczonych dla wszyst­
kich wyznań i narodowości, nie urządzano kaplic' 
i to kosztem ludzi o tyle gorzej wynagradzanych- 
Obłuda i kiamstwo zataczają w ten sposób coraz- 
szersze kręgi.

torów fflejme rodzaju ziemi.
A wl Polsćć ? Nikt Właściwie nie wie ih 

ziemi rozpanćelowano i w  jaki s.po|sób We­
dle miary rumuńskiej należałoby u nas roz­
parcelować 12 miljonów’' hekiprów. Jedńak

Reforma rolna w Rumunji.
Rmnunja, kraj o jiołowę mniejszy niż 

Polska, i za bardziej reakcyjny niż Polska
u c h o d z ą c y , u k o ń c z y ła  p r a w ie  s w ń ją  r e f o r - . . ,, . . .  , ,  ,
tn ę  oU  fPyPł o  (w.Ai 4 nid i ;roU zic  i u • Bu- ™ f ̂ a ł is fo e g o  k ą y ^ t j i  w y y v ła sz cze m a
koWSri ie p r a c a  roz< ie lcz a  j r s t  p  s -c z e  vvi m e  p u s z c z a  z o k a  J a . W iad b m o  d o m a g a  
to n u . dófwnej M c i w W j R W A i j i  ,Sl« r3 ^  
w ła s z c z o n o  4.757 p o s ia d ło ś c i  na rzecz  
3G3.84C ro d z in  w ło śc ia ń sk ic h , Wedle p*o- 
w ig rz c h n i  [w y w łaszczo n o  1,490.539 h e k ta ­
rów : p r y w a tn e j  w ła s n o ś c i,  413.724 h e k ta r ó w  
d o m e n , 102 430 h e k ta r ó w  W łasn o śc i c u d z o ­
z ie m s k ie j ,  41.601 h e k ta ró w  W łasn o śc i n ie ­
o b e c n y c h , 160.140 h e k ta r ó w  w ła s n o ś c i  p a ń -  
isltWIoWej, 107.264 h e k ta r ó w  p ó l u p ra w n y c h  i 
226.083 h e k ta r ó w  palstw isk  ra z e m  2,008.690 
h e k ta ró w . i

W Bessarahji Wywłaszczono 4.258 po­
siadłości o powierzchni 1 '785.953 hekta'- 
i*ów, które rozdzielono międz 282.311 ro­
dzin włościańskich. PoztJańo,: 1,098.045 he­
ktarów roli, : 198.401 lasów, 115 776 past­
wisk. "  ‘ ........... ..............

mu aby wrócić Stefanowi Habsburgowi ol­
brzymie1 kompleksy dóbr przypadłe przed- 
tra tal [Kikojowy, PoJisće, Iktóreby się prZy- 
ttały i laiiistwiu i lyrłościiańsfwu jłolsk emu 

, Tak wygląoa reforma rolna n ńas W po- 
róWnańiu do rumuńskiej, kraju rówńież bo­
jarów ale mimo to dbałego iwięcej o swe 
podistawy niż jny

JComunikat.

ca. Sąd świadka tego postanowił natych-’ rów miastom a 07.512 hektarów dla celów

X POI.SK1E TO W A R ZY ST W O  EM ERYTÓW  P A A  
STWOW YCłł W E  L W O W IE , wzj-wa ogół em erytów  
państw ow ych ' i w oistow yoli, tućzież wdowy i sierot- 
p o  nich; d o  bezcw tocznegj zapisywania się na czfon 

P o n a d t o  p r z y d z i e l o i i o  1 2 .3 8 1 h e k la -  ków. w e własnym ach inleresie.
Roczne wŁladka w ynosi 2 zl.
Rozszerzając swój statut, przyjm uje Towarzystwo 

na c^ on k ów  wszyslkich emerytowanych pracownikówl 
{państwowych i w ojskow ych, bez różnicy  rangi i 
ro|dm-iośc.i. to jest .wszystkich emerytów, którzy czują 
się < w ;ernym i obywatelami Ibiństwa Polskiepp. VTjy'-' 
dział inrzęduje codziennie o d  5 dlo 6 go.dziny wieczór, 
z  wyjątkiem niedziel i świąt, w  lokalu Towarzystwa,* 
ul. Pańska 11, I. p

kultury rolnej. Indywidualnie obdzielono 
357.010 włościan z 1,739 miejscowości. Na 
jeldną rodzinę chłopską przypadła W Beś- 
Siaidbji około 4 hektary.

Dawnym obiszannikom pozostawiono w 
starej Rumunji do 500 nektarów1, w* Bes- 
isarajbji dó 100, Iw* Siedmiogrodzie 200 do 
300 morgów' na Rukowinie 100 dó 250 h<‘k-

\
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Popłoch wśród koLijarstwa.
tradycyjnie złe dueliy z Mm. Kolej i Żel. 

najwidoczniej przygotowały dla pracowni­
ków kolejowych znowu (jakieś pod-dępne..i 
szelmostwo. Oto (mianowicie (zarządzono bar­
dzo niejasnym okólnikiem bezzwłoczne 
przedłożenie przez funkiejonarjuszy kolej. 
W czynnej służbie oryginalnych poświad­
czeń przynależności do (zakładu pensyjnego 
•w-zigl. prowizyjnego b. austr. koleji pańslW./ 
lub do annych kas emerytalnych b państw 
zaborczych. Równocześnie zażądano też 
przedstawienia deklaracji, mocą których 
pracownicy mieliby zrzec (się swych praw1, 
przysługujących im dotychczas,'(jako człon­
kom powyższych funduszów, na rzecz Skar­
bu państwń. ■ v

■N -e' wątpi iwie wspomniane zarządzenie 
stoi W związku z  zamierzoną oddawnaprze­
mianą polskich . A‘olc ji (państw, w  przedsię­
biorstwo pańlstwlowe o Charakterze hantlło- 
'wym' i z projektem zastąpienia obecnie obo­
wiązującej ustawy uposażeniowej, emery­
talnej oraz pragmatyki jshiżbńwej... rozpo­
rządzeniami Rady ministrowi o  nieznanej; 
dotąd nikomu treści. (Naturalnie tragiczna 
dola emerytów, wdów [i sierót b. państw, 
zaborczych jesl aż |za jaskraWlem ,,memen­
to żc w wispojn nią iwan zarządzeniu Min. 
Kol. Żel. czają (się chylre tendencje, iż in­
teresowani pracownicy miuszą ży wic nader 
poważno skrupuły, czy (y*i-takim stanic rze­
czy prawla ich, (nabyte nietylko ofiarami ma

locja!nciiH lecz i 'żmudną pracą często całe­
go życia nie doznają uszczerbku.

Zrozumiałem jetąt przeto, (że ów machja 
■wciski oAólnik Wywuta 1 Kvśród ogółu mas 
kolejarskich najwyższe1 zaniepdSkojenie i o- 
biirzenk, Wyrażające się liarazie W solidai 
nem postanow leniu Wstrzywiahia ,śię z przed 
łożeniem żądanych przez (M K. Ż. dekla­
racji, dopóki pracownicy Mit uzyskają gwa­
rancji, iż mimo przeczenia isię praw1 dó fun­
duszów emerytalnych zaliczy fsię kazuen.u 
z nich przy* fwymiarze emerytury 'według 
ustalwy emerytalnej z \11. grudnia 1923 r. 
claly czas przynależności (do jednego z wy­
mienionych funduszów bez (żadńego potrą­
cenia Ponadto domagają isię pracoWnicy 
zabezpieczenia praw, Wynikających z usta­
wy emerytalnej z dnia 11. grudnia 1923 na 
Wypadek reorganizacji ko lej r (państwowycli 
i t- V -'

Przestrzegamy wlszeiki. 'miarodajne 
czyiiniki przed zbiminiczością pomysłów 
dalszego jątrzema ko lej ars lwa ttf Polsce. 
Masy kolejarskie, rozgoryczone irozmaitemi 
praktykami na Leh (uprawnionym stawie po­
siadania. chaotyczną i U ieLspraWiedliwą re­
dukcją, łamaniem 8ggodz innego dnia pracy, 
odmową powiększenia ; liczby (etatów dla 
\v!arszlatowcó\v, potrafią bardzo .Wyinownie. 
i isknteicznie zareagować (na te zakusy. 'A 
więc... „caveant o o n s u l e t s F

Zdzierstwo rzeźników nie ustaje.
Ońzymujemy następujące pismo:
W  ubiegłą sobotę wysłała mię chora żona po 

mięso. Mniemając, że wiolki rzeźnik ma oszuka 
mnie, udałem się do p. Kolesy przy ul. Batorego. 
Zażądałem mięsa na i.osół i cielęciny bez kości. 
Z an iu  je  otrzymałem miałem dość czasu, Dy się 
przypatrzyć ciekawym stosunkom w sklepie rzeźni­
czym. Oto i tutaj panują łapówki. Kucharze z wiel­
kich restauracji wsuwają rębaczowi mięsa łapówki, 
aby dobre otrzymać. (Dzieje się to poa okiem wł 
ściciela sklepu i nie przeszkadza mu to, aby z po­
dobnymi sobie ludźmi pysznił się wycieczką samo­
chodową, jaką w niedzielę "urządzi. Piedula zaś 
czeka pokornie na ocnłap mięsa. K iedy zaś przy­
szła kolbj na mnie, otrzymałem jakieś flaki; gdy 
jednak przyszło do płacenia, uznano mięso worowe 
za najlepsze po 2,300.000 ma., zaś za kilogram 
cielęciny bez kości zażądano 2,000.000 mfc. Tutaj 
zacząłem się już bronić i dopiero kiedy sprawa 
stawała się głośniejszą, właściciel zezwolił ła ikawie

ua zapłatę taryfową, lecz racząc sam wydawać nu 
resztę, rzucał mi ją  poproś tu w twarz.

N as mrtniej szyta objawem braku wszelkiego 
poczucia krzywdy u zurjdująoycn się tan* kilku­
nastu osób b y ło ,. że albo spoglądali z pogardą na 
mnie ządającegt p-zestrzegania taryfy, albo jak 
bite psy spoglądali pokornie na rzucającego się 
rzeźnika. Rozumiem teraz, że w naszych stosun­
kach ; wobec tego usposobienia kupujących bro­
niący swych słusznych praw znajduje się w naj- 
przykszejszyn. położeniu i dlatego woLcC zupełnie 
obojętnego zachowywania się powołanych do strze­
żenia porządku publicznego, waika ze zdzierstwem 
iest bezpłodną. Koroną zaś wszystkiego było, że 
'ona nur i  uznała to mięso za flaki nie do użycia 
i kazała mi je  zwrócić. Tego uczynić nie miałem 
ju ż  jednak odwagi i tern samem pod nieodpornym 
przymusem zapisąłem się i na tem poiu w szereg' 
ofiar wyzysku i zdzierstwa, opanowujących wszyst­
kie nasze stosunki

Stulecie yazu oświetlającego.
N.a jednym, z gmaolioiw' (Wpita la !św. Lud­

wika w Paryżu umieszczono w tych dniach 
tablicę pamiątkową, >w skazującą miejsce, w 
którem lwi lutym 1818 r. powstała pierwsza 
we Francji fabryka gazu oświetlającego 
według isyskunu Fihpa Leboua.

I.*ebon jedńak nie dożył lej chwili, gdyż 
był zamordowany W nocy na 3. grudnia 
1804 ,r. przez bandytów Ina Avenue des 
Champis Elysecs, kv owczas bulwaru odlud 
nego i niebezpiecznego W nocy.

Lebon zauWażyJ, żc umieszczone w bu­
telce i mocno nagrzewńne trociny drzewne 
wjyilzielają gęsty dynę zawierający gaz, któ­
ry zapalony płonic jasnym płomieniem. 
Obserwacja La doprowadziła go do \vyna- 
iażJdu lampy!'gazowej. (W lampie Lebona dym 
Kdykjlawany przez trociny, przechodził przez 
\v|od!ę, o|czysz,czal isię W ulcj* i (zbierał się już 
pod polstarią czlystego gazu w  kondensato­
rze, zaopatrzonym w  rurkę, u której końca 
palił isię jasnylm płomieniem. Dnia 28.Wrze­
śnia 1799 r. Lebou otrzymał na .sWą lampę. 
7kt.órą naz'\yał „Thermohi'nipc“ . paleni; za­
znaczając ijsfl iiim przezornie, że taki sani 
gaz wydobywać można z węgla.

Jednocześnie na po.łobi ty pomysł wpadł 
w Belgji Miniekelers. a w Anglji — v1ur-

dorh, zkąd powstał długotrwały spór o 
pierwszeństwo tego wynalazku.

Wynalazek jednak Lebona nie przyniósł 
Wynalazcy (spodziewanych .korzyści, choć 
pidńwlsza próba ośw ietlenia gazem z węgia 
kamiennego pałacu Szignelay, przy ulicy św. 
Dominika, tudzież podwórza jego i ogro­
dów, za pomocą lamp gazowych, powiodła 
się świetnie i choć pierwszw kunsul, inte­
resował isię moicno tym ■ wynalazkiem ze 
względu głównie na potrzebną dla floty 
francuskiej smolę, którą otrzymywano jako 
produkt poboczny^ przy nagrzewaniu węgla 
dla wydobycia z r.icgo gazu oświetlającego.

Dopiero w  1817 r., już po wygaśnięciu 
patentu Lebona, do Paryża przybył liatura- 
liozWany w Anglji nie,miele Winzer. Wspól­
nik angielskiego ; wynalazcy gazu Murdo­
cha, przywożąc noWy palćm na ulepszony 
wyrób gazu. (A (ponieważ'już (wówczas oświel 
lunę byty z tnadzWyczajneni poWodzenieiu) 
lampami Winzera i Murdocha : rnośt Welsł- 
nńuslecski i kilka ulic W! Lóndynie, przeto 
Wiinzer otrzymał bez Irudu pozwdleńie »-a 
próby tej Paryżu i przystąpił do oświetlenia 
Paisisage des Panoramas.

Wnet też poWstały towarzystwa dla Wy­
zyskania cudownego Wynalazku. Dina b. lu-

tegu 1822 ,i. /,aptijiięi_) uo i Ah piel w^ylam ­
py, gazowe w  operze paryśktifeii i 1° dziwnym 
tlrafem na pierwlszem przedlslawieniu opery 
„La Lampe Mervillmse“ (Cuoowna lampa).

Sukces był ogromny, pomimo gwałtów* 
nej opozycji ze1 strony umysłów .konserwa 
tyrwńych, zarzucających nowemu światłu,że 
jt-jsl (szkodliwe dla oczówl, jako zbył silne, 
(Wytclziela gorąco: :niie do gńicyicńłą i gaz'y tru- 
jący7 niszczy bai^iy, i oznoby — (słowem, że 
powinno być zaniechane. Tak zWykle byws 
przy wiszelkich wynalazkach, co jedńak nie 
pirzefszkadża, ze świat wlciąz kroczy naprzód 
i każdym razie iopozycja byl . ;tak gwaF 

tolwinr, że paryska Akadefuja umiej ętnoścC 
musiała wystąpić w  obronie nowego oświet-' 
lenia.

‘ Wreszcie dnia 20. sierpnia 182-1 r. ogłb 
(szony był dek.r<‘ l królewisiki, po raz pierwszy 
iwiyiszczególniający Warńnk;, pod jakieini fa­
brykacja gazu oświetlającego może byćpio- 
wladzona we Francji. \vr roku tjńn, a zatem 
przed .stu laty, na ogólną liczbę 12,672 lamp. 
ulicznych w! 1 iryżu istniało tylko 09 lamp 
gazowych. DopieiM w. nocy n a '1. stycznia' 
1829 r. cała Ruede la Paix zajaśniah swią- 
ilem lamp gazowych.

Wiadomości 2 kraju
| SA M  SO B IE  W Y M IE R Z Y !, K A R Ę . 20-lemi 

uczeń szkoły handlowej/ Edward Zakrzewsk za­
mieszkały w Warszawie, w zmowie ze swą gospo­
dynią zakupywał chleb u piekarzy, 'ozcinał owe 
bochenki a w środku umieszczał schwytane po­
przednio myszy. Następnie okazując tak spreparo­
wany chleb, wymuszał od piekarzy „za milczenie 
znaczne sumy, dochodzące do kilkaset miljonów 
marek. Zainteresowani w końcu zoTjeniowali się, 
że padij ofiarą szantażysty. Podczas aresztowania 
Zakrzewski popełnił zamach samobójczy rańac się 
ciężko strzałem w skroń, jogo zaś gospodyni L e n  
czowska zachorowała, wobec czego umieszczono ją  
w szpitalu.

—TTT*   I

Sprawy partyjne.
1  * OKRĘGOWY KOMITET ROBOTNICZY P P S .i  

w-e Lw ow ie odbędzie posbdzenit w piątek. 27. bnt 
o  godz. 7-niej wiec^.. w lokalu przy ul. Sykstusk.ej 
l . E f  I. (p. "  , ’ 1 - 1

Sprawy w ażn e,3 uprasza się  ,'M cnków K onuteiu ' 
o  zjaw ienie się w  kom plecie.

PrfcAydjuiii O. K. B PPP. ,ve Lwowife

z a w ia d a m ia m y  n in i e j s z e m  wszyst
kie Komitety partyjne, Redy. robotnicze 
PFS i Towarzyszy, że Sekreiarjat Obwo­
dowy, i Okręgowy PPS. we Lwowie, Sy­
kstusa 21, II. p., czynny jest codziennie 
od godz 110—2 popoł i od 4- 7 wieczór 
W niedziele zaś i święta oa 10—12 w po­
łudnie. * '

W  tym c z a s ie  załatwiać kię będzie wszel­
kie czynności związane z .'uchem party.’ 
nym.

Prezydjum Kam. Obu>. PPS.-we Lwowie.

Z  rtdhu robotnic79go.
jg BOJKOT. Związek praoowników fotograficznych1 

ogłasza niniejszeni ,bojkot zakładu fo tog ra fiew g c  J. 
Sperfhta w e Lwowie, który  ivbrew u m ow ie m ięilzy 
Związkiem  a pracoktawcaini przyjął robotnika n ie zo y  , 
ganizowanego -z 1 yom m ięciem  Organizacji.. Ten  pan 
płacił w  Hutym br przy szalejącej wówczas drożyźnie 
25 m iljon ów  m kp. jniesięcznie, a  potem  aż 60 m iljo­
nów  i uważał, że 100 m iljonów tj. piesnełna 2 złote 
dziennie, są wystarczającym  ^urobkiem.

§ BAGZNOŚC T O W  K a F l AR ZE  ! Z pow odu aseji 
cennikowej om ija jcie  Stanisławów aż d o  oawocania.

'Grupa Stanisławowska.

§ ZJAZD GÓRNIKÓW. Z powodu wyjątkowych 
okoliczności III. Zjazd Centralnego Związku Górni­
ków w (Polsce odbettzie się 15. 16 i ewentualnie 17. 
sierpnia b. r.
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7. » w ie m  milm. 1 szpaltowy zwykle n  kikutem 
3 .  — ‘10. Nadesl u,c  Zł. — 30, w  tekście Zł. — ‘60 M O O ł , O ^ Z E N l A M

Na 1-ej sti Z ł.— ‘60 D roLie ogł. z i  stowo Zł. — '08 
Komunikaty Zł. — '40, zam iejscowe o  26°/o drożej.

» * -

w znanym magazynie M Ó D  M Ę S K I C H

„THE GLINTLEMAN”
P r o s i m y  o g P ą d a ć  r j f s ł a w ę !  5 2 5 - 6  -m  P L A C  HALICKI 12.: (róg bator^c)*

T i U i E  T Y D Z I L E  m m m
UNIEWAŻNIA się skradzioną książeczkę w ojskow ą l. 1415 

wvdaną przez P. K U, w  Stryju na nazwisko Jan Są- 
dni, ur. 4 n arca 1899 r. w  Drohobyczu. 635— 2

Krawczynie i szwaczkinatychm?3t ?os uki
Maijacki 5 III. p.

wane. NEUMAN, pł.
22— 2

BUCHALTER-BILANSiSTA o najlepszych kwalifikacjach i 
referencjach z długoletnią praktyką zmiem pcsadę Ła­

si. we zgłoszenia do Admiuislracji »Dziennika Ludowego* 
pod »Pier,vszorzęctna siła*.

*IC_ IAŁOZEHIA 1881. 450

ALO JZY h  U BN ER, LWÓW RYNEK 38
POLECA

FARBY, LAKIERY, OLIWY, BENZYNĘ  
i A R TYK U ŁY DOMO WO-GOSPODARCZE

D LA  R E K L A M Y ! i
Spszeaaje płócienne półbuciki z podeszwą gumową w wszystkich kolo-' 

ncLi jako obuwie tenisowe i spacerowe po cenach:
Od 28—34 . Zi.  4-Ib
Od 3 5 - 3 8  . Z ! 5.98
Od 3 9 - 4 0  Zt. 7-OSf
Od 4 1 -4 6  Zł. 8'32

Główny skład o u u .ca  dla  
snrzedaży hurt i det.

526—

I. SCHLEIED, Łwdw, Łegjondw fó . TbI. 1007 Zlecenia  z prowincji zostają, 
najdokładniej wykonane.

proszę o głos!
Stwierdzonym stanowczo zostaje,
Iż iirma PFAU, Rynek 19 sprzedaje 
Najtaniej, bo wchód przez sień,

BECZKI DEBOWE
używane (ze spirytusu) różnycEi 
wielkości, w dobr ym,  s t a n i c  

do nabycia u firmy: 536 - 4

ZAWIADOMIENIE.
XI. Zmyczsjne Hiilm  Zgromadzenie 

Delegatów „SszcztsdnoSci"
Spożywczej wytwórni oszczędn. kredytowej 
Spółdzielni pracowników P.K.P. z odp. udz.

WE LWOWIE 2 WARSZTATY KOLEJOWE
odbędzie się we środą dnia 25 czerwca 1924 r. 
o godzinie 5-ej po południu w sali Zawodowego 
Związku Kolejarzy we Lwowie, ul. Gródecka 69,

‘ PORZĄDEK D ZiEN N Y:
1. Odczytanie protokołu i  estatmego Warnego Zgromi
2. Spraw jzda _ie Zarządu z czynności i rachunków

za rok 1923. ,
3. Sprawozdanie Rady Nadzorczej.
4. Sprawozdanie z lustracji, przeprowadzonej przez

'  aze rewizyjny(art.63 ustawy o spółdz.elmach).
5. Udzielenie Zarządowi absolutorjjm .
6. Rozdział czyst go zysku.
7. W ybór uzupełniający 5 członków  Rady Nadzorczej.
8. Wnioski i interpolacje.

UW AGA: I u myśli art. 49 ustawy o  spółdziel­
niach z 20/X  1920 licow ały na W alnem Zgiom auze- 
niu zapadać mogą jedynie w  sprawach objętych p o­
rządkiem obrad Wstęp na saię tylko dla członnów, 
którzy sie -rykażą książką udziałową względnie legi­
tymacjami.

606— 2 Ra&a hriziifEzr

Iiiserujtiie w Dzienninn Ludowym.

ZAWIADOMIENIE! 
NA RATY! 1 NA RATY!

D na . 24 czerwca b. r. zostanie otwarty 
nu wy skład ubrań męskich I dzie­
cinnych oraz plasczy i kostjumńw 
damskich pod firma:

TABAK i Ski
uL LY C ZA K C W S k h  8.

Firma poleca F. T. odbiorcom swa 
pierwszorzędny wybó1 w  powyższych arty­
kułach o 30 proc. taniej jak kcaiku- 
rencja lwowska i na dogodnych  
warunkach.

Prosimy odwiedzić nasz skład Dez przy­
musu kupna d przekonać się o solidnej 
obsłudze. «yyi— 2

C I A P K I
■nąskie 

dziecięce 
: studenckie

wszelkiego rodz»Ju w najlepszym gatunNu 
do nabycia w „'rfeuiiicao-

K u d o l f a  N e u w e i t a
plao Harjaokl I  8, nlioa Kazimierzowska L. 23 
ni. Oródeoka 72 i nl. Krakowska 25 .522—3

r
SEHSflCYJ WA W OWOŚĆI

Juz wyszła z druku nakładem wydawnictwa- ,Naprzodutt 
broszura pod tytułem:

KTO SSĘ ZBOGACIŁ 
A KTO ZUBOŻAŁ,i , ,

(oilans piącioletniej intlacj) 
napisał M. IGNOTUS

Autor, doskonały znawca życia gospodarczego i wtajem niczony w  jego 
zakulisowe stosunki, obfitym materjałem gruntownie wyjaśnia i barwnie 
oświetla szybkie bogacenie się kapitalistycznych sfer 1 ankowy^h, prze­
m ysłow ych i handlowych w  erze pow ojennej kosztem klas pracują­
cych  fizycznie i um ysłowo. Zarazem rzuca autor trafną myśl opodat­

kowania wzDOgacenia się inflacyjnego

CENA 5C&.000 Mp., z przesyłką 700.000 Mp.
jDo nabycia w

K SIĘG A R N I L U P O W E J, S z ^ n c ^ I iy  2 .

W AŻNE! LO K A TO R Z Y ! W AŻN E!

NOWA USTAWA 
O OCHRONIE LOKATOROW

■Ł. I ■' r b j  ł ;?! *  -m , .  : ‘ • t.f-* . } l  tr

z objaśuieniami, ze sprawozdaniem Sejmowej i Senackiej Komisji 
Prawniczej i Tabelką do obliczania stawek procen­
towych kom ornego wedle rubli, marek niemieckich i koron 

austrjackich, a więc do użytku w całem państwie
' T Y

opracował Dr. Józef Rosenzweig, adw. i radca m Krakowa 
wyszła z druku nakładem Związku Stow. Spółdzielczych „Proletariat" 

C E N A  50 G R O S Z Y  =  9 0C .000  Mk.
Do nabycia uu

„Księgarni Ludowej’ , ul. Szajnochy 2.
Czysty dochód przeznaczony na rzecz ofiar 6-go listopada i kolonjc 

dla dzieci robotniczych
Vji, :J- a V  r ■ J  'J
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